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Lódź. 9 maja'. 
'Jak s~ę „Express" dowiadu.ie w wy­

ni'ku interwencji delegacji zwiazku w wy 
teczności publicznej w ministerstwie ko 
munikacji w przysztym ty!ł:odniu podiję­
te zostaną roboty ziemne przv budowie 
dworca towa:rowego na Poles\u W,i­
ctzewskiem. 
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Podjęcie tych robót ma bardzo po­
ważne znaczenie dla obecne.i sytuacji) 
Łodzi. Łódź posiada bardzo wielu bez­
robotnych, którzy nie m<>!ł:a o~zytnać 
pracy ,ponieważ miasto nie oostada do­
statec~nych fooduszów. Zatrudnienie 
więc części bezrobotnych przv budowie 
dworca towarowego ma wielkie zna­
czenie. Zimna krew· samobójcy 

fl•-=t razu 11'6łfÓ' so6łe .., cłalo · ńói ai po r-=Aofeśł 
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Zmiany systemu plac 
dornaeafq słę, ursędnic:v 

ftornunalni 

. . Lódt, 9 maja . 
Ub1ęgłe1 nocy w domu przy ulicy Szo 

pena 38, rozegrał się krwawy dramat. 
W kamienicy tej od kilku lat miesz­

kał 29-letni Władysław Krawczyk wraz 
ze swą kochanką. Janicką. Młoda para 
nie żyła z sobą w zgodzie. Krawczyk sta 
le podejrzewał niewiastę, że nie jest mu 
wierna. co stawało się powodem gwał-
townych scysji. · 

Wczoraj młodzi wybrali się na liba­
cje do znajomych i powróci-li do domu 
okolo 12-ej w nocy. 

Krawczyk będac mocno r>iJany, po­
czął czynić kochance wyrzuty, że zacho 
wywala się niewłaściwie, nie zwracając 
nań przez cały wieczór uwagi i flirtując 
z ilnnymi mężczyznami. 

Janicka uważała jego pretensje za zu 
pelnie nieuzasadnione-

- Dość mam już tego! - zawolala 

PO<lrażniona: ..:.. Nie mogę "'jui dłużej "z to Gdy pozostat sam w mieszkaniu,. po- Lódi. 9 maja. 
bą' wytrz'Ymać! " stanowił· odebrać sobie życie. Wbił so- Jak się „Express" dowiaduje, związ-

Mówiac to, zarzuciła na siebie chust bie ki urzędników miejskich wystąpią do 
kę i skierowała się ku wyścfu. Kraw- nóż w brzuch aż po rękojeść wtadz centralnych z memorjalem skaso 
czyk, widząc, że kochanka chce go po- a gdy zobaczył, że jeszcze śmierć nie na wania rozporządzenia Prezvdenta Rze-
rzucić, . . stępuje, wyciągnął ostrze z wnętrzn<?ści czypo.spplitej o przystosowaniu P!a~ u-

porwał ze stołu nóz. i zadał sobie jeszcze cztery podobnie głę rzędn1kow komunalnych do uposazen u-
- Żywcem cię nie puszczę! - krzy bokie ciosy. rz~dników państ~owych. . 

kn~l. - Krwią zapłacisz . za' wszystkie W· tej chwili właśnie powróciła Ja- . Przys~o~o'o/ame to krzyw~~ oracow 
mo1e krzywdy! , nicka. a widząc co się stało, zaalarmo- , ntków m1eiskich, zwłaszcza 1z me ko-

Dziewczyna zdążyła jednakże się '!wała natychmiast po. gotowie i policję. rzystają oni z całego sze~egu dodatków 
wymknąć. .~amknęła za ~obą drzwi na Krawczyka 'w bardzo groźnym sta-

1 

przysłu1?:ujących urzędnikom państwo-
klucz, to tez Krawczyk me mógł nawet nie przewieziono do szpitala. wym · . 
~ścip~ . . 

. . . ·Ruch kołowy w Łodzi 

P d · •. · · 4 d · 4 -1 norrno..,anv 6ęd•ie Pa'•e• o.on . zo s.u e. n.01011 spec:jalnv ur1tqd6espłe• 
k•órzu c1ac1e11 odbać: krwawa I . c•eńst~~dź, 9 mata.. 

pojedgnek f Na . nai•bliti:szem posiedzeniu Rady 
Warszawa, 9 maja. był pojedynek. Do policji doniesiono, ii jmieiskieii. ·, r~zipak.~ony zosfan~e stabwt u-

"6J& , · Dzisiejszego ranka o świcię odby- dwaj członkowie posprzeczali sie ostro rzędu bezip1eczens.twa ru~hu koto~ego, · "···~ upal wab . się osobliwa goJiitwa srurioc11odo- na tle pólityćzńem. Pan S. z korporatji który U!Łwom·ony bę~zy ma~is~a­
wa po ulicach śródmieścia. W dwu· tal<- „Arkonia." wyzwał p. P. z ' korporacji cie i po<filegać · b~· . y<lentowi lll.ła-

navśfet nalecu o ..• ll'ęttlu sówkach jechało sześciu młodych stu- „Grunwaldja". sta oraz sta5l temu. 
Lódi. 9 maja.. dentów w czapkach korporacyjnych .-:-:- Warunki postawiono ostre. Szabl~. W urz t onicentr·owane zo-

Doświadczenia lat ostatni((h wyka- tuż ia nimi \jechały, . dw.a inne s~mocho- kawaleryjskie. pełne bandaże. dQ. drit- $\taną 'f · · rawy, dotyczące bez: 
zaly, że zaopatrywanie w wę~iel insfy qv. Jadący w nich cywłlnł paMw.ie trop C?iej krwi. Pojedvnek miał odbyć się w pi-ećze hu lro~oweg? ko_ntroh 
tucyj państwowych lub komunalnychf a w_ trop:_ ję~hali , z_a_samo.chodami ~den- lokaiu .• Orunwaldji" przy ul.. Wilano ~ . . ego ~-odizaJ.U ~1a~td mi., oś-
także ludności nie odhywa sie w pt..zepi- tow. - skiei Nr. 8. . . etlen i zabukowania uhc 1 • 

sanym czasie. . Tal<s6wki· kornorantów usttowały. O rozprawie honorowej dą •· Jedną z pienrszych p.rac nowego u-
Oto. bow.iem jeąienia,,, ki.edv tahor .ko zmylić czuj~ość ·ścigałacych. Kluezyfy sie p.olicia. W ~ró!kim czasie ri~u będzie :!J41orm,owa~e ruchu k?ło-

lejowy musi być ·wyzyskiWlniV do ma- po . wszystkt~h ulicach. Wreszcie cała fotogr~fje przec1wmków i u . w~o na łównych arteriach kiollllUl11ilka-
so.weg<? przewozu · nowych zbiorów a I kawalk<tta . z1echata na .. dpt ul}cą- Ksią~ę- Ustaw1on~ czat': · przed o to- CYJllVlllll„.,..,„ 
więc ziemniaków, buraków j t. o. zg\a-1 cą ·do ·CzerniakowskieJ 'l' Wtl~nąw~Jne~. rych ·zam1eszkuJą powa an-
szane są najwi"ksze za.potrzebowania Przed domem Nr. 8 kornoranct wys1edh. c1. 
na węgiel. . ~ . · Nie~li 2 ci~ż1lie sza'hle kawaleryjskie. P!.~.ed wejści 

z uwagi na to ministerstwo spraw Wślad za nimi orzybvlv taksówki po- ~":ldn. zatr 
wewn. pol.eciło woiewodom zwrócić u- ścigowe. hcJi spis . 
wagę wszystkim instytuciom. ateby za- - Stać! . . . • I P.rzec . 1 

kupywały węgiel od maja do lioca wlą- O.kazało się. 1~ ~ywi1111 panowie - to nia s1ę 
cznie. wówczas, kiedy tabor kolejowy WYWia.dowcy pollcJI. PrzyczYtlą pościgu do m 
nie Jest przeciążony. Należv równiet u­
świadomić ludność o celowości · zaopa­
trywania w węgiel we wczesnych mie­
siącach letnich. -----

'ffł-letnłeł poftof6r1'ftł 
W hotelu „Bristol" w Wilnie w apar­

tamencle zajmowanym przez Lucjana 
Bochwica. właściciela majątku Janow­
szczyzna. popełniła samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru 16-letnia Zofj 
Matejewiczówna. 

Luciana Bochwica, u którego 
lewiczówna służyła w charakterz 
kojówki. nie było wówczas w hote 

Matejewiczówna. córka urzędni~ 
dnego z browarów od najmłodsz t 
zdradzała złe skłonności zed <>-
kiem uciekła z domu r lskie"o, po 
nieważ jak pisała ścle do r 

odpanupr 

p no poc:zic 
ollcJI adciło si«: odzuska€ łap 

Lwów. 9 maja. Kowrynowicz, woźnica pocztowv z Mar dziców: „kazan ć się, a · 'ę 
Onegdaj dokonano napadu rabunkl)- jampoloa, Piotr Spyrka i Jan Pawełek. 

wego między miejscowością Wlóczk.-Sw Pościg był tak szybki, ie nie dał ini na­
-r."l!iitre· i ku kO· a miejscowością Uście Zielone. na amtu wet możności dokonania podziatu·zrabo 

nie chciało". 
;iia.-.:11 ... --

Ciro lans· pocztowy, kursujący stale na prze- wanej gotówki, ani też zatarcia · śladów 
iniarzy strzeni Mariampol - Uście. Woźnicę am- zbrodni. 

~pdiennu 
6ędsie "'al.:svl • DIVS•arni 

Moskwa, 9 maja. 
Bwdieniny, illlisipektOO" kawalerii sowie­

dldej za.stał mianowany członkiem ko­
le~jum w ko1nusarjacie rolnictwa i obią·ł 
tain. referat do wallki ze SZJ'kodmkami w 
·gospodarstwie wiejskiem. 

W ub. tygodniu BudiP.nnv p~zyiąl 
drz.ienrulkarzy mosJdews1dch, którym oś­
wfadozył, że zadaniem iego bęcLz:ie wal­
ka z armią s.zcztla'ÓW i mys1zy oraz roz­
maitymi chorobami r.ośili111, które wyrzą­
dza.ją rokrocznie olbrzymie s.tra ty w r<lł 
.niictwi-e i drzewostanie Budien:ny organi­
~e tydwień walki ze szlkodnilkami w 
spospoda·nstwach wiejskkh i Ieś111yich, 
przyczem oświadozył. że zamierza za­
stosować do t·ei waliki ś.rodlki gazowe. 

ł.6dź, 9 ma;a. bulansu związano drutem i oozostawio- Sprawcy ukryli zrabowana torbę z 
Wobec nieuwzig1ędnienia przez mai- no na miejscu napadu. Rozl;>ito nast-~- pieniędzmi i listami w lesie. Wartość za- .Jladutvt:io 111 10 dvll1. 

;; trów komi111iarskich żądań potiwyż!ko- nie skrzynię pocztową i zrabowano tor- wartości torby, którą pd.jcja znalazta 
wych c.zeladnilków domagających się u- bę z zawartością listów pieniężnych i in- nienaruszoną, nie jest narazie ustalona sornot:liodo111vrn 
staleniia jako milllimum pła<: :z:ł. 70 tygod nej poczty. dokładnie, albowiem otwarCie jej zosta- Lwów. 8 maja. 
n.iowo, w najbliższym czasie proklamo- Natychmiast z.ostały wydane :arzą- nie dokonane komi,syjnie w. ur~.ed·zie po- Z Przemyśla donosza, że w zakfa-
wa.ny Z10stanie stre.jk praoowników ko- dzeni~ pośógowe. Na skutek tvch za- cztowym. Chodzi o kwot~ kilkudziesię- dzie samochodowym 10 dvwiz.ionu sa­
:nimiarskiich. I rzą4zeń urządz.Lla policja przy udziale ciu tysięcy złotych. ' mochodowego w Jar0sławiu wykryto 

Zaznaozyć należy, liż na 0$Łatniem po ki·tkuset posterur.kowych ~oricentra:;Y!- Do tei :Jory nie można bvło':, usialiić znaczne nadużyda, które są .iuż przed-
3ieidizeniiu rady miejskiej uchw~>0111a ~-il ny pości'~. na te!cnie · 5 pąwia_t?w. W wy . cz~- . .'~ r!f'~ci 111a tło poli:tvcz_ne._ . IOZY • t~ż I mi<?tem szcze?-"6t1)\\:c:g.o śk<lz. twa. . W 
stała podwyi!k.a taryfy za wycier kmn1- mku pośi.;1·gu UJęto 3 spraweow napai'l Z\Y y1; 1r cltaraktcr rabunkowy. zw1iązku . z tern zwo1mono szereg of1ce-
nów w wysokQŚC.i olkoło 50 proc. :rabunkowe~<>. Są nimi ukraińcy: Dan:' o, i "" rów. ·· · 



rewelacyjne wynalazki Szkoła małżeństwa 
salo.iona - oczu111łłcle 

"' .lłmervce fale. które zabijają bakterje. - Nowa roślina. -
Ciazeciarz - automat. 

W mieście Kanas (St. Zejdnoczone) 
powstała nowa szke>la, której zatote1;.ie 
jest dla całego świata CyWilizowanego 
nletada sensacją. Mianowicie tamtejsi oj­
cowfe miasta, pragnąc za wszelką cenę 
przeciwdziałać epidemii rozwodów. wpa 
dli na pomysł zatożenia szkoty małżeń­
skiego pożycia· 

'Żyjemy w epoce wielkich odkryć i 
wynalazków technicznych. Umysł czło­
wieka wysila się w kierunku dokonywa 
nia coraz liczniejszych wynalazków ma 
jących na celu Ułatwienie człowiekowi 
wykonywania szeregu czynności. Na u­
sługi swoje człowiek dzisiejszy ma licz­
nych pomocntków w postaci maszyn, 
wszelkiego rodzaju narzędzi i t. p. Kieru 
je on, jak~dyby potężną armją niewolni­
ków, sprawnie działających pod dyktan 
do woli ludzkiej. 

Tym niewolnikom mechanicznym za­
wdzięczamy wzrost dobrobytu na ca­
łym świecie. Im również zawdzięczamy 
coraz lepsze warunki pracy, coraz wyż­
szy poziom naszych wymagań życio­
wych i postępy kultury. 

Dzień każdy upływa pod znakiem co 
raz nowych ulepszeń i wYnalazków. Ka­
idy z nich, choćby najmniejszy, wprowa 
dza pomyślne zmiany i ułatwienia. Nie­
które służą celom wiedzy i ułatwiają do 
niosle badanie nauke>we. 

Poniżej omówimy kilka ostatnich wy 
nalazków· 

PROMIENIE ŚMIERCI. 
Niemiecki profesor fizyki w Jenie, dr. 

Ssau odkrył ,,promień śmierci". 
Promienie te wysyła aparat radjogra 

ficzny tak małych rozmiarów, że można 
by go schować w pudełku od cygar. Apa 
rat wysyła krótkie fale, poniżej trzech 
metrów. fale te zabijają na miejscu in· 
sekty, nawet małe zwierzęta, o i.le stwo­
rzenia te pozostają w ściśle określonej 
~ferze jego działania. 

Muchy oraz insekty przekraczając tę 
sferę, giną natychmiast. Myszy i szczury 
zamierają po upływie trzech - pięciu 
sekund. 

Wynalazca twierdzi, że po udoskona 
leniu - aparat ten będzie zabijać szkodli 
we mikroby i bakterJe. znajdujące się w 
w tkankach organizmu ludzkiego, nie na 
ruszając samych tkanek. 

W tym wypadku. aparat oddałby lecz 
nłctwu koJosalne usłu$1ti, a promienie 
przezeń wysyłane byłyby zarazem pro• 
mieniami śmierci i życia. 

BA W.ELNA I JEDWAB Z NIEZNANEJ 

Przed kilkoma laty kilku anglików w 
Guyanie zauważyło ptaka, który w dzi­
wny sposób obrabiał materjał na gniazd 
ko. Ptaszek znosił w dziobie łodygi i liś­
cie jakiejś nieznanej rośliny I starannie 
puerabiał je na puch, którym wyścielał 
gniazdko. 

Anglicy zainteresowali się ową dzi­
wną rośliną. Sprowadzili jej nasiona i kG 
rzenie do Anglii i zasadzili je na tere­

pier, lekki materiał bu'dowlany i śroaki 
lecznicze. 

Kilku tkalniom udało się uzyskać z 
nowej rośliny materiał o tak pięknym 
potysku i miękkości, jakiej dotychczas 
nie osiągnęła żadna fabryka sztucznego 
jedwabiu. 

ZASTĘPCY GAZECIARZY. 

nach nieuprawnych. Wyniki były zdu- Najweselsi i najdowcipniejsi chłopcy 
miewające. Roślina doskonale rozwinęła pod słońcem, ulubieńcy każdego miasta, 
się. Oddana do przerobienia najlepszym st owem - gazeciarze. 
tkalniom okazała się _groźnJ'.~ ko_nku~en· Na ulicach Berlina ustawiono auto­
foem bawelrz?· Surowiec z meJ. os1ągmęty maty które wykrzykuja. nazwy pism i 
Jest znaczme od bawełny tanszy, a 0-1 '. I · · 
trzymana zeń materja posiada wygląd i wydaJ~ e1Y.z~mp arz pisma po wrzuceniu 
wartość ·nierówni·e wyższe od tkanin ba odpowte~meJ monety. 
wełnianych. W okienku przyrządu przesuwają się 

W dodatku przy przeróbce rośliny kartki dziennika, z których publiczność 
na surowiec otrzymuje się doskonały pa- czytać może treść. 

Według najnowszych danych w mie­
ście Kansas na każde dwa śluby przypa­
da jeden rozwód. Ten stan rzeczy wywo 
lal zapamiętałą dyskusję na temat przy­
czyn tak wielkiej ilości rozwodów; posta 
nowiono też przeciwdziałać wzmożonej 
zarazie w ten sposób. że w specjalnej 
szkole małżonkowie uczyć się będą dy­
plomacji w zakresie domowego współży 
cia. Pomysł ten zrodził się dlatego, że 
według opinji znanego adwokata - ko­
biety większość rozwodów powstaje 
wskutek nieznajomości obowiązków ! 
wzajemnej oopowiedzialności u małżon­
ków. 

Książka „idzie" doskonale 
edu peli.a fq na rvnefl do6rse pomvślana reftlo-a 
Orygi~alne sposoby wydawców zagranicznych. 

Publicz.niość polslka czyta sitosuniko- tuł widnieją niemal wszędzie, a w rekl.a- chwydła się dość ryzykownego .śro<J!ka 
wo mało, bardzo nawet mało, jesz.oz:e mie tej bierze udział nienz i sam autor. reikla.my; wy.dawca tel1l zakłada się mia­
zaś mnie; kupuje ks:ią:ilki. Może nie be2 W jaki sposób, zapytacie. Bardzo pro nowide, że da,n?- fos}ąZJka _do ści~le o:kreś 
winy są w tym wzgłędrzie i nasi wydawcy sity, oto rozdaje on autografy po ukaz.a- , lonego czasu osiągnie taki a ta.ki nakład. 
którzy n.ie potrafią pchnąć książki n.a ?} niu się ksiąil'ki. Tego rodza.ju sposób rek Ostatnio np. Gr8JS1Set .za.łożył się o ~acz 
nek w należyty sposób. 1amowa.1I1ia książek wprowadziła kisię- Iną sumę, że wydana me·dawno powieść 

Pod tym w.z.glę.de.m mogllby nam świe gamia paryska Flanunariona. Tam właś-1 Maurois pod ~yrtułem „CUmato" osiąg~Ic 
cić przykładem wydawcy francuscy. nie w dni ozna.azO'lle z.bierali się ku.puią- nakład 80 tysięcy egzemplarzy do 1 ltp­
pr.zedew&Zystkiem każdy większy wy- cy pmy hubacie, autor zaś własnoręcz- ca 1929. Jak dalec": ten _sposób reklamy 
dawca we F:ranqi jes.t w1rażliwy na upo nie wipisywał każdemu do ksi;żki _dedy- udał się GTass~owi, świa?<ezy . fakt , .ż~ 
dobania i potrzeby szerokiich kół czytel-1 kaoję. Z czasem w tego rodiz.a.1u w1eczio. na'kład ~e~zszył powyzszą liczbę JUZ 

nilków i s:tale pohudza ich do zai!IlJtereso- rach poczęły brać udział szenize koła, cztery miesiące .temu. . 
~ania "'! tym ki~rutlku, ik:~óry. o<lpowi~a l obecmie zaś j!St to jeden z ~bardziej J.eooym z n~i111owszych na ~rt1111c1~ ptt 
ieg<> działalm.ośc1 wydaw11uczeJ. A Jak rozpoww.ecbnron.ych we FraaC)1 sposo- ryskim sposohow reklamowa!lia ks~ 
świetnie potrafi on reklamować każdą bów reklamowmia książki jesit nagrywanie pewnych miejsc z meJ 
nową książkę! Nazwisko jej autoira i ty- Inna znowu księgarnia - Gra6Seta- Da płyty gramofoaowe. Nagira.n.e w ten 

SfPOsób rozidziały danej powieści wydaw 
. - ca posyła do domów wraz ,z książką 

m1-111r-. ,_.opon' •kl W$Zystikim wybilt.niejsz~ oso?m.toś-c!om . a· l• '9 Bardzo rozpowszechniony 1est tez we 
'- jd j i • I J Franicji sposób wydawania ks•ężek serja 
&DO U e 9 „ W pe D rozwo U mi; w tym względzie celuie równic± 

Ulica ftin .., !laflło księgamia C?"asseta. '!~ ~pos6b iest o 
tyle dohry, ze powoduoe sCJSłę sp6łpracę 

Wynalazcą w tym wypadku - był O ile w ,z.a.kresie zdobyczy tedmiloz- 1 tych filmów niebywałem i>()wodzen4em autora z wydawcą, wpływa również na 
poprostu ptak. iri)"Ch nowocrzesna Japonia musiała dopę- 1 deszyły się „Goraaczka złota", ,,Dzw<>11- wypełnienie pewnej prómi w wieku wy 

ROŚLINY. 

Dwai żołnierze 
w gabinecie prez. 

dz ć Europę w jej dobytlku za okres lat n:ik z Notre Dame" i kilka innych. dawnicz)111ll, jaka zawsze się tworzy mię 
50...ciu, w dziedzinie filmu sprawa przed- Rodzima twón;zość filmowa Japonjt,, dzy jedną a drugą ksiąjjką, która obyć 
$ławiała się zgoł·a łinaczej. Tu Japonja od swoim ostrzem slkierowana przedewsrey- się m'Oże tuż bez reklamy. 
śamego początllku kiinemat~aiji z na- S'ł:llciem przeciwko filmom amel'Jk.ańskim Wydawca francuski jest cierpliwy i 
mięłltośdę człowieka wschodu jęła Gak widzimy, pr.zedwieóstwa w zakresie naw0t, gdy kisiąZka nie idzie, nie zra.ta 
się tą ,,zabawkę technic ą" bo na po- politydci japończycy przenoszą nawet na się tem i wraz z autorem dąży wielkic­
czątlku kinetnatog.raf nie był praecie ni• tw6rozość kinematograficzną) wcale ni'e mi siłami do zachęcania puhlircmośd do 
czem in.nem, i it1Z w roiku 1910-tm dawa ,jest go.r.sza od europejskiej, chociiaż jej niiej. W tym celu zmienia się nieraz jej 

Zwraca powszechną uwagę zagrani- !a znakomite ~y hisbo;rczne i poucz • ccetty „eua-opejs~ie„. ~ląc:laję. clJa eu- fomiat, dając inny tytiuł. a nawet tak 
cą. że w gabinecie trzydziestego pierw- 1ą,ce dcamaty z 1a; ońskiego środowł$lka. ltipeJCZYka rów;~ smtesztk, . 1ak ,,Ma- drobne z.mńany W)l1Starczają czasem na 
szego prezydenta Stanów Zjednoczo- F~y te że wzg.l~ru ha •'!'~ wartoś4 dame Bułt rłly , gtraai.a ~ aąa~6w. to, by publiiczmość zairnteresowała się 

Hoovera 

nych, Herberta Hoovear, zasiada aż dwu śmia!o .mogły mii>ół:a~odttiitzyć /t fricm- J~ńslkł łktor ~en1~my i wogóle ksi.ążtką. 
żołnierzy, jako sekretarzy t j. ministrów cus'kliIDl czy szw~d.?Jkimi.. teć!-tr Jll.POM9d P"~~łużył 6!-ę ~rdzo ro- Tak np. do jedinei z większyich inag-
no naszemu i zajmuje dwie z najpowa- W _pośpłes1JMe utządza.nyc~ . łdnaoh d.z~eł , 6rczośo.i łilm?we<J. O ile w Eu- ród Hteradkich, jaka ma być wkrótce 
iniejszych tek. Mianowicie sekretarzem lub tez Jl':!'Z~budowanych na kina tea- ropie ścisły ~'2ek .między ~ceną a ~k- przyznana w P~rY!tt, zgłoszono książ.!kę 
stanu t. j. ministrem spraw zagra:nicz- trach ~sw~tlano IU.y od połudnła do rae~ raczeł famo~i • odizt, tu, w Ja- któr~ ukazała się JUŻ przed laty. Je~t ro 
nych jest pułkownik Stimson, a tekę han pó~y, kaźxly pro.gtam obeimował 4- ~lt ~~dł • ff.leu z wielklł k?"ZYś po;w1eść .~port.o~a. Wtedy takie, lanąilkt 
dlu objął Robert p Lamont również puf 6. filmów, z kt~ch P?łowa była produk • 8'4~ się tak dlłłego, ff aktor .,a.pod ,.me szły ' dziś 1edin.ak czasy są inne, to 
kownik· · ' qą w~. Dwie:; <>rk1esibry przygrywały sald eJ 11!'6wił a. . tfał. Od ca- też wydawca zmienił tytuł powieści i na 

Poza nimi polowa członków gabinetu 1118 zmianę. ~ UW;UaCZ, ~6ty ~ ły~. $1lu1Ht wyćwiczył się on tna 0 - desłał ją sądowi koruku.rsowemu; jest mo 
ho pięciu, jest z zawodu prawnikami, je- macz~ obrco1ęzyczne na.ptSy na.Jęz}"~ 1a- miltei pemej .,-,razu girze: W&fr.utek ~ ... Zliwe, że uzyska. Ollla n~gm-odę. 
den jest lekarzem i profesorem, mianow! poń.ski oraz. wygł~ł objaśriiaJĄie'f go PT.o~add , uietyłe koniw. sacf~. ile Zdarza stę meraz, ze zawodq wszel 
cie sekretarz spr. wewnętrznych Wilbur, wstęp. _Dla fiftm6w _kira~owych wprow~- raczeJ Jest m16iłrz• ruchu 1 .!krobatą kle taranła. Wówczas wydawca pusreza 
. d t . k t D . b ł dzooo llllne urozmaicenie pod posta.CI4; duszy. Dlatego to łiiatorvemy filJm japoit ta.k4 ksią.Zkę w świat w szacie zbył«<ow­
i_e en,.· .l· se re arz p~acy avis, Y ym deklamatorów, bez których żaden prog- siki jest ~dziełem f.ak. W)sokiego ga. nej ze WISi,Pan.iałemi ilustracja.mi, Bctóre 
1 obotmk1em młyna~kim, ~ ~<:kretarz .ram obyć się nie mógł. tunk11t '91ało może lryf ~wietlany ndekawią czasem ceytelm.ika 
skarbu Melon, bankierem 1 mi)jonere'!l· Od roku 1919..go film w Jaipo.nji bar- nawet granicami Japoati. J · ka · · od t · zig:t dem 

. tzodtym bos!atnim tytaubł~nmecl?e· Mtteoolovnenr1ae dizo się 1Jlllieinił. Ma oo jakby dwa obli- Japoński przemysł filmowy ~- w ~ ww1:i~i:e :c:ookle~/ hJi<f~i WSt ' Żied-
JeS oso mony w g 1· 1 • J 00 to fil cudzozi ki. • • p óc lb · t ' T · 

5 
• 

złożonym z samych bogatych ludzi. z cza. . e o - . m . ems . m rociwe>JU. ! z o. rąnuego ł! llou nC?OO?ych. am istnieją specjalne kluby 
których przynajmniej połowa należy ·do Pirz'f'ęty nat"Ute z zapałem m~ mógł ~ę ~yst~, JapOO!!Q postada ~koło 1300 książki; powstały. one przed Laty, ~ i<;h 

T ó Al śród nich przecież Me 'on 1ednak ostać współzawodiniclwu fiil- kin, ktore stale są prz-epełn1i011e, be gł6'Wllym celem 1esit r0Z1po~zecbnlanie 
m1 Jon er w_. . e W • • - mów japoński.eh, gdyż ta ozęść public.z- w.zgiędu na to, czy ~ądiamy ie w połud- dobtfch książe!t przy pomocy właśct-

1~00przf UJe, Jakr u~ak:~ Sta~::1.z~~ oości, kt6!'ą zaciekawiały filmy histoiry- nie czy o północy. W Tokio ie.si nawet w~ propagandy. K1iuby takie Hczą bard.z<> 
'!aJ ga sz~go cz ow e · cme, pm~ęła widzi·eć na e. kra.nie rze- specialna ulica. na której niema nic, wielu członków którym co miesiąc wy-
c noczonyc · cizy osoute na historj Japonii, ci zaś kto I prócz kin. Cią,g.ną saę one nieprzerwa- syłają jedm.ą ksi~ę umaną przez spec-

iXllJLIL!DlltmJ i ' ' • '. ~. 1 1 01/r* UJ • DCD rzy w~eli fi«my _współczesne, pragttięli nym szere~iem w. lilc~bie 3~: ~oś po. jalny s~ konkursowy za najaepszą z tych 
tłlll Eli ~ · · f'l\t!'. o~~c f?& ekr~~ obrazy ze współczes d~o ~ ~cizie. na. sw.J.ecJe. P<?- które się "!' ?anym miesiącu ukazały. 

'( ł1' AN/I!' DefO zycia Japon1L . ~uewaz ta. 1;1hca k~ ~~UJe ~ię ~ poibh- . ~ywiś-c1e o fakcie wyrómie•nia da-
TECHNrczNYcH. I~ Jł~ W tych Wof..runikach obce f~y, wyt. :z.nt słynnet 1apońskie1 śW1Sttyn1, więc przy ne1 ks~ od członików khtibu dowiadu-

' PLAN~W eui;ioYłLANYCH .,,r/IJł'~O'W warz.ane m:asowo w e~opejsJł;i·ch czy ~- . tej. SJ>OS;Ohoości wyliczoo'O, że o iie do ją się też inni, w-sikwtek czego cieszy się 
114 papieroch 1w1otłoczułych,,. 111\1 merykańsk.i.ch wytwórniach, me mogę li- świąitym chodzi zaledwie 20 pr-0c. tych ona szczeg61n}"Jll popytem i rozchodzi 

r:i~~~CN~EGATYWNYCH ~ C/f-YĆ w Ja~aji na .pow01.t~~· Jednak WS;ZY~ltich, kt?r.zy kie:t"ują się do tet się w olbrzymiej ilości egumplarzy. Ta-
UK~.6;.~~J-~ ~y. o '~Y1ąitlkowe1 wariosc~ artys~y-cz.- ct.zieLnfoy, w, iki;n.aoh szuka ~ypocz~u ~a populamość iest prawie zawsze zasłu 

.........._ ~ ('i)'(j) __ e_ ___ i-:~·~-=_-_::- n01 wyśw1cl'laine były całym~ tygodniami, czy zapom1uenia SO proc. Juz to chocby zona, gdy s<11d konkur-sowy bierze w 
~~X.JJ~ niet·y1llko w wielkiioh ośrodlkach mi~i- jest miał'ą rO'li, jaiką kdne:mato~af w ży- swym wyroku pod uwagę jedynie wz.glę-

Tel. 11 ·7 Z. Piotrkowska N: i OO. ~ldch, lecz n1~we! w. nai?irniejs.zV'ch wios- ciu Ja'OtOtl4ii i<>dgiryiwa. dy literacko-arlystyczne1 wyró:imiając 
__________ _. ...... -..,kach. rYJhą<:lklilch J. &~1cli 9.~d~~h. Z · ut.w..gq 111ietY,llko awtiorów an.glooaskiich.. 
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.lliak no po11·c;onda 
prsupuss,;sonv prses dllJa wroeie. 

o6osu 
Łódź, 9 maj.a. ka t1UM)'ła do ·a.Niku na post. Kra.•ew-

Po$teruokowy Wojciech Kor~ew- slciego. 
ski zauważył pned rzeźnią bałudcą oso- Poticjant nie dał sob.ie cady z pr.zewa 

bników, okbtdając'Y'Ch się grubemi pa~ka żającymi lilczebnie pneciwnik:ami i był 

mi. Wialika była bardzo ostra. Zapaśnit:y zmuszony cofnąć się illa odJległ>ość 'killku­
odeikaLi krwią, lecz mimo to nie mieli za rnastu kiroików, p!Oczem ~wizd!kiiem alar­
miuu rozpoczęcia rokowań poik<>iowych. mowym zawezwał pomocy. 

- Uspokójcie się ~ ~wrócił się do N~ieg-ło ikiilku po1iqjantóiw. na kit6-
nich p~iqa«it - Proszę o dowody osobt rych widolk awanhtdi!lfoy zUpeł:nie stra­

s.tte ! ciO.i pewność siehie i zreiterowali. Sch:wy 
Zapaśnicy z.łotyli broń. żaden z nich t:a:no reh. 

jedlnadde tnie chciał prze&.tawić doku. 1W komisat'jade ćlkaz.ało się, !e b'ylt 

- No, C2T fest paa zadowoloay z te Wyzdrowiał pan?„ Dzięki Bógu„ nienitów. Gdy poliqmt ponowił swoje żą to-: 31-le·tni Jan Kołilbo-WSki, 52-lełnt 

go jednoosobowego auta?.. I myślałem, że źle będż.ie z panem.. 1 dama j.uż w osif:rzej.stzej formie, jeden ~ Leo.n i 16-letni Lutjan. Potlk.iębscy. Spisa. 

- Owszem. •• Tak •• Tylko, wie pan, o I było.by źle, ale całe szczęście, że I a wa.ntutniików uderzył go pi. ęścią w c.o im piroitokuły za ,awantl.i1ry ulilOZlne i 

no jest tai troszkę za ciasne pod pacha- mój doktór zachorował„. . ,słkroń, co stało się sygnałem do ro:zpo·c:zę pobicie posterUlllkiów~go. 

mi.„ (Humor fraacuski). · · . •· i da nowei ba.taiji. Tym razem cała .cz,wó( . .Wczoiraj tró?ka ta sitatięla przed 84-
dem. Na spiraiw1e ws:z:yscy O·Sikad• 
twie.rdziili, że W!Szystikiemu. była winna 

W I. o s e n n e t r o· s k ., I o d z ., a n w~d· :nie podzieHł jedtn:akźe ich zdama 
i ska2ał całą łr'ójlkę po m~esi~Ctt więzie-

, nia. 16-lemiemu Luiojanowi Po.ddęibskłe-

po( eliaJq fiłó111nie na Ałopolacfi t•nanSODJO - 111efisl011JO - ~~s;:k~~esił W)'1kooanie kary na ~ze 

od•ieźo11Jo-lelnjsfiaeucli · 

łaodzianie ~! 9 
~!_edz!był ~~~!~ !rJ!c~a~~ J~!. i::. z„tc~ ~ Mtu~ ~· 

. Gdy wypdzie c2'iłek na uliic:ę i rozejrz)' f jed.nak rówrnid ~e s~rony. . I . ~a ,lato ~ Ło~ą. . Ze slkładu win i wódek Miro6ski 6 

s.1ę do-k~ła ogarni.t g.„ wielkie 7dumie. Łatwa komunlkaqa sprzYla .krew- Własc1c1e-le lemislk liczą się z tem i Michała ul Maz · k' · · ~ 
nie: c6ż to się stało w ciągu ostatnich nym1 iktórzy skwapliiwłe z niej korżysita- odpowiednio śmb~ą. ceny letnich mien Sik.rad w'n~~ódek lik'owtec: tł 1!1'· • 
kilku dni?„ ją i odwiedzają ha.rdzo często przebywa kań. Gdyiby choć coś za to robHil„ Ale p'e' 

0 
z.w n sum ' 900

1eł w, Y 1~
1u ł1 ~a 

• ~rzew.a w oczach. niem,a.1 pokrywają }ących. ~ wsi ~i.ł?nk~w rodziny. . ~dz:ie. tam !„ . . " . t~:ac:; . a ę , z · oraz z · •cs
0 

się znelemą! traw~'!- pod nóg W)'l'~ ria . ~sc1e pnYJeZidża1ą ~Y<;UJ .~ . Biorą .4r~b~ pteni.ąd.ze a ~a le·bnJJS- z fai.-.n...: Fiszera Woli rz u1. Za-

skwerach 1 zamiej.sikiich łĄkach, słońce n1edz1elę, ale żeby odpocząc do medz;ieh kaoh pe>dn11e1s!k1ich w dalszym etą.gu pan·u ką+n . ..: :::. 1
ll'U13 _, ___ . .l_! 7a, IP 6Y t 

ł d · ń ś • • · · • • t-'-' · ład · b ud! ... _, ...... ~a1UL1ono pas w ram-
c~ Y • ~ie . w1e~1, a co na,iwatirue1sza - przyhywaJą już w czwartek. Je aJKl sa~ me . 1 r . · . misyjnych z czyste.i sikóry wartości 3 ty-

nidct lUZ nie nosi futer!.. . . . . , . . . . Jak. wad~ć więc z po'!yzszego łod.z!a· siące· złotych. ' 

Jeszcze przed d tygiod . . id Ni.c ich rue obchodzi gdzie będą spah, n-te maią w1e·le ró?Jnoraluch trosk zWlą- Z d o2tk' , . diw·, (l 

wało si że nil d ~oma . ~1 a co będą je&i i WIS;zy.stikie lkłapoty, zwią. zanych ściśle z nadchodizą~ą ~ szyb- !Of· i stOlJ,<:eJ 1?'a ,Po or~u omu 

. ę, g Y ~u~er nie zde1nwemy z zane z ich po.byitem llla w.si,. powierzaj" kiem te fa fal łów. lir. 12 przy ul. P~<»cne1 skra~ońo pa-

łr.am!on,L a tu nagle niet}iko ~ł~a o~aza z całkow.iitem zaufaniem Ji!o$po.dyni. . P~bmpycie sięą tupa;ych kf--t-<- &A.S ... :e c.z!kę koszul da~lC~ wartości 356 zł., 
Y się zioyteczne, lecz nawet ]esionki! . z _...,ęd . eh .... t.. .L ·-~-- • • ,.._:__"'I"""'"" h =- będącą wiłasnośetą Kimelllielda Szlamy. 

Odsaipinę.li więc łodzianie z ułgą nie e w~· · u Wlęc ociaz..oy na tK.rew- J~CZesMe poe2ąuuem nowyc .wuau z d d 1 
zdą,tyli • d k d n+ • ć · ' · nych należałoby wyna.jąc letnie miesz- włe6 ale Jut nłe letnich, lecz zimo}YJ'ch.. . P.o 'wór.za . omu nr. 98 iprzy u. 6-go 

_, łl~ nai . o .s, .a nact~~szy stę ote- kania. jaknajdalei od tod.zi. Bo ta;k jut je.st na świecie, ie kł<>pe>ty S1eąmia skradziono. nowy w6.z Somme-

yiem s oucem 1 wiosną, guy znowu na p . . _ ~-ak . . . . . d • 1 d . b ra Alfonsa wartośct 700 7Jł 

ilch 1biedne wymizerowane głowy $1'acłł omewaź Jean 1 me wszyscy m°'l!~ i zmarlwlen1a spa a1ą 111a u z1 ez wz.g:lę z -.l ', .l-- • ul K · 

• • • · odrd:alac się od ~ego mta:sta1 przeto .du ,fla1. po·rę -noku.,.; . (-) ,il . · • PU'U'WOcf'.zia ~u 111.r. ~ przy • . · ~ 

deszcz trosk, zmańWJeń 1 kłopotów fi. li.6s'k:1e~ skradziono KhmkłeW1CZOWl 

namowo ... wekslowo • odzieżowo • let~ ~y-weStrowi rury od studni wartos~1 

niskowycb. ' "· '· " · 350 zł. - · 1 ~ 

'Wiosna jeS!Ł wiosną1 ale trzeba prze. Jlrea...4 ' wo n·e~rolo.C Z mies~aniia Zajierta. Henryka przy 

dei i.a.koś pokazać się na uliey. a.&• A „ ał ul. ~el nr. 44 sik:radnono garderobę 

Gdy było zimno nosił człek byk - • I i ~ &I d warloS'Cl 400 zł. 
co !ftOO paltem i na ndc nie :zwrac ł UW nie ...,. no llJUllJ esso-., ff epsu r Hak~mu Juliuszowi s;1crad'ZiGno, z wairsztaiu 

• b·y 
1 

był . a a ,1. · i • 
1
.a tnecltan1cznę·go · IJJ'żY uhcy P.rzeiazd 91 nasy 

gt I Y ehy 0 ciepło! o am erc1 sgjq,;e_. oso6v (faTJStniSyjne, Wa'!'tOŚci }()(}() zfof;ych, 

Tera~ każdy ma czas i rozejr~eć ·się , , _ . . . • ,Z domu ~spedy<:yjfłego Wlśllckiego . ~oiże-

d~ła 1 ohse~ować przechodn.iów na Z, Warszawy d'O'lloszą: ·· . . wi~ze~lie fałszywego plakatu o cudze, sza, ptzY u!1cy _PJotrkow:skiej s9_ skradziono 3 

t11lliC}'
1 

trzeba Włę<: odpowiednio się za„ Niezwykła 1 'Zaga~owa przygoda. p. śm1erc1. _sztuki oopehny 1e<lwabne1. wartoscI 500 zl . 

prezentować. · Zo!ji I voto Chodakowej II voto , Bargre. Do wi:ny się nie przy.zn.a wała. Po~rą- · · . 

. . Dob:ze iesz~e, gdy pr6cz głowy ro- joiwe; ,którą ~~o za źycla, fa~ to tyła ją jedn.a~ mała sio~trzeniczka H!- .~pad~ ·~ 1110SU 

dznny mlJcogo mema w domu ale pros.z.er swego czasu donos11hS1JUy, w tafobne1 kle len.ka Stempn1ewska, która zeZ111ała, ze W dnrn wczora71Szym przed domem 

~obie wyobrazić, gdy taka. ' głowa ma psydrz!, z.nalazła rozwiązanie w sądzie cio<:ia kazała iej p~ć ~od d)"ktando a. pr.zy ulicy Zadh.odniej 39 spadł z wo.zu 

J~szcze kończ)"ily dOfn~ ,f gome w posta grodzkim. . , · . . , nonąn do P~ Bar~reJ?W~J· . . . Ina brutk 10~le.~.t .A:bram Grynis.zta.i.n, syn 

c1 czte:ech urocz~h coreczek oraz :inne Pewn.ego ranka na bramt~ domu nr. . Po. mowie ?skar.zycielsku?J adw. K.i- tra~arz.a, zamieszkałego ipr.zy ufo:y Zawi 

dodatki w postaci wymagającej połowi~ 8 w Alei Szucha znalazł się plakat w JeW'Sik1ego sędz:ia Lauter na pod~taw1_e,szy 29. Chłopczyk doznał wstrząsu móz-

cy. Jark to odz?.ać, a gł6wnie za co?„ cz.a~ei ohwódc~, . don~s~c:y o na.gły~ c~łolkształtu <?koH;znoki s.pr:awy .uznał '~· ,Wezwane pogotowie po udzi,eletiiu 

Nie weselef przeds~wia &ię z.~·Ont•e loka~ork1. te~ kia.m1!iu~y p. Z?fjti w1inę P: śledzM?w~r za udowodin1oną t 11>lerw~ej pomocy w stanie gromym 

. spr~wa letniskowa. C;hocia~ow~., ~efora po kro~ch ~e·cz c1ęt skazał )ą na nues1ą-c aresztu. . . przeW110.zrło go do szpitala Anny-Marji. 

1W:1adomo, z:e latem trzeba wyjechae 1k1·ch c1er;p1~h .zmarła 1 prosi ~ po„ 

~ WI;eś •. Ale 111ewfadiomo doikąd i źa ja„ b~~e westch.ni.en~e, o czem doinC?81 po. 
kie piemądze. grą.zon.a w głębokim smutku rodzi.n.a. z • 1· b · • 

Na.jłatwiie~ wyjechać do mieis'cowości . Zocz}"'\Y'zy to doz.orczy:ni aa:płatkała arznę ft wyc owa n· Jcę .· 
podmiejskiej. Blisko, motna dowozić ar- n.an losem łokatoirikii i ledwie zdąityla roz · 

tydcuły spozycze z Łoetz~ przed wdeczo„ powiedzieć żałobną nowinę tej i owej, poczem popełniła podwójne sam·obółsfwo. • 
rem przyjet~a zmachany, 9J)racowany pobi~ła w te pędy na górę, hy :zoh.aczyć d 

małoonek, obładowainy paczkami tori>a- zwłoki.. . . . Ze Lwowa donosz~: . . istne piekło. W sercu kobiety nie znalu. 

mi i walizkami - zale.t iest batidzo wiew Babma oma.1 rue :tieClała ze schodó·w Na Zamat"Stynowie. przedm~eściu ła się ani krzta Htosnej wyrozumiałoścł 

le. gdy w dt%Wi.ac:h stanęł.a rzekoma nie„ Lwówa, mies:tkałla rod1Jiina %łooona z dfa małej przestępczyni - ntie·isce jej za 

bo:szcśa. • • dwoma st~~~w niiejakiich. ~Wll'?t6w. jęło Sl;tltowe i zimne obunenie nie łagodzo 
- To pam me umarła? Dla uniilauęoie samotnolc1, a więc ll .ne an1 <fłosem !karwi ami nawiet ohowi:ązku 
.w ohwilę potem dozorczyni prZ)'lllOO· p.obudek czysto egoietycmych, wzięli '° . ' . 

:Jloso01nictn>o sła fokato.rce Z1dartą z bramy k:leipsydrę. jeszcze prud 7 łaty na ~chowanie !WJ- b ć Ob:.zedt HawrotodveJ ~dsycane, 
Wiezoraj zanotowano w poliicji dwa P. Ba:rgll'ejowa - Chodaikowa poniosła kUltliesięczną, d2:iewczynkę Julię. dl: m . e, ~o g.x:oma zą~ s1.ę zł'?ścją 

lc.rwwke napady. Na ulicy A.Jeksandrow- klepsydrę do komi!>Stiatu, oświadczaiĄC. Przymać trzeba, te Anton.i Hawrot1 · a swe/ wyc owamcy przyięło Jalkąs pot 

!ilkiiej na 33-letniego Romana Banasiaka, źe jest ona nie·cn001 dz.i.ełem p. J6~efy jalko nieźle z.a.raibiaja,c:y rozwoziciel p~e„ wo.mą .orimę. · 

zamies:&tałego przy ua:i:cy Smugowej 38, śledzi.owei (SoJe·c 107). czyw~, łożył sporo :na wychowanie dititw łławrotowa postanowiła 1zabić dziew 

napadli dwaj osobnicy którzy zadali mu Bo to !było tak: cey.nk1. czynlkę, 
nożem trzy głębokie ;&tl . Na astnic U p. śledziowej zaniiesikiwał od dłu.t Mimo to tycie małej Juiji. nie nałeźa- O godz • . 4 .rano hytycznego dni1a Ha 

tJbiegJi przed przybycien?' policji~ Rom.a.: sze.go cz:i.su w oharaiktetze . subfo~atora ło do rzc2ęśliwycli 1 a~owiem jej przy- Wlro.t :vistał Jli.k zwy.kle. do pracy. Przed 

n}'!m zaopiekowało siię pGgotowie p. Baigre1. Rze'Czy stały w ten sposób, te braina matka była kobietą surową ~n.ad- ode1ś~1em wręczył zonie SO groszy z po-

Przy zhiegu ulic Gołębiej i. Emilji p. Sle~owa była . pe_wna, iż wkrótce to powodu;Ą.C,il Się ~prysem w stóeun:ku }ece:111em, by oddała je poszkodowanej ko 

nieustalony dotychczas s.prawca cięz.ko przeistan1e być ip. $[e.dz1ową a z.ostanie do prtybra.rte1 córki. ·dance. . . , 

zranił nożem 16-letniego Romualda Pi- p. Bargrejową. Tymczasem p. Bar:gnj od D:tiecko po:Zbawione ciepła made- • , Co. wy•Cleirpaafo dziecko po jego odeł-

jamowicza Pijamowici:owi udzielono P·O dał swe nazwisko i serce p. Chodakow~ nyń!&:iego i · traktowane niespirawiedli- sc1u ze s.trony okrutnej swej opiekunkl 

mocy leka.l"Siki.ej. ?PU\SŹczając swą gospodyni~ z dziś na wie, paczyło się .J>Owoli, · przy~parzając poz
0
o.sfame na ~awsz.e t_aiemnicą .. 

1ułlro. zt sweif strony w1e!e prz~ośc1 opiekd. koło 10„ei rano ro,zeszła się nagle 

[li d ft Odtąd p. ś1edziowa miała p. Choda. i19m. potworna wie~ć, te Hawrotowa urżnęła 

O r.sute kową na śledzionie i nie opuszczała ~ .Wreszcie pr:ted kilkoma dniami dziie- kuchem.yin nożem wychowanicę • 
. ~ hrami4 d~m.u p~zy ulicy P~tricow nej (lłka~ii •• by gej dokuc:z;y~ •. Pm~ała r/· wczynka, uczę~zcująca do 2 klasy a.zilro-- Przyibyła na miej~ce p.oliieja znalazla 

~l~J ~ .malez10no memo~lę płci męs- wa~e n.aąrozima1tsze anonimy 1 pasik- ły p~ws:zechne-J skra~ła je?nei zt; swoich leżące bez życia w ikałuiy krwi dziecko. 

kie1 ow1.01ętt; w sz~aty. Dzieoko przesł.a kwile. . . kolł~zanek 50 g.ro.szy ,i ikiup1ła soib1e za n.ie A nadto sama HawroŁ<>wa wypiwszy 

n~ dt o wydziału opieki społeczne1 m.a!!1- ~ .l P. śleikdZ1~Wa stanęła w
1
czo1:.a„1 pned 

1 
słodGv;zy. d __ 1 

, w. celąch samo.bójczych znaczną ilość de 

s.~a u. . • s~em o.s . ar.z?.r:t:> ~ p::>gwa ce.me przy„ . „ uy spraw~ ta Ol>Qa do wiadomoś- natnrowanego ·;;pirytusu również pode.r-

P.ollc:ua. wdtotyła do.ich~A.;•~ . ~Ś'Ci pub,lic.me, przez umyślne wy. ci Haw.rotow~ w. do~u ro%iJ>.o.cz_tło si_ę ż,nęł.a so.hie gardfo„ 
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Dziwna· rzecz 
-:-

Gospodarz kinafpy nietyle wytworne1 
ile jednak słynnej na całe Bałuty i Rado 
gosrez - knajpy „Pod ostrym majcher­
kiem" - z początku nie wierzył oczom 
swym, nie ufał włas.nym zmysłom .. 

: . ;. ' 

\;·.~. t· 

Kłopoty sławnego 
człowieka 

Fr. Lehar uskarża się 
na nadmiar 

popularności ••• To było naprawdę nie do wiary. Do 
knajpy wszedł gość, cabkiem obcy, chu.. 
derlak z wyglądu, suchy kościsty, niepo- Słynny kompozytor Lehar uskarża 
zO!l"llly, ka.zał sobie podać cały bochenek się na lamach jednego z austrjackich 
chleba i pół kfilo sera i w niespełna kwa czasopism muzycznych na„. nadmiar po-
drans - zjadł wszystko. Zapił to trzema pularności, która mu „zatruwa życie". 
kuflami J>«:wa, poczem - ohstalował dni Tak n. p. przez długie lata prześlado-
gi bochenek i drugie pół kifo, i znów wała Lehara pewna kobieta swemi lista-
sprząbnął tę porcję. Kiedy wypił następ- mi. w których domagała się stałej ren-
ne cztery kufle i ohstalował trzecią ta- ty, ponieważ była swego czasu z nim za-
kąt po.reję chleba z serem, - gospoda.r2 • ręczona. Lehar z początku myślał, że 
rozipoc.zął z nim ostrożnie rozmowę: Organy w westibulu reprezentacyjnym, na których kompozytor Feliks Nowo- jest to tylko żart, ale stdy listy nie usta-

- Panie, czy pan ma zawsze taki wielski odegra w ·chwili otwarcia specjalnie napisany przez siebie hymn. wały polecił wdrożyć śledztwo w tei 
apetyt? sprawie. Okazało się, że autorką byla 

- M-hm, odpowiedział, zajadając, nieszczęśliwa kobieta, którą zamknięto 

~ć. c•o· .., lod„-. w domu dla obłąkanych. 
- To pan na każdem posiedzeniu po A al' WW A Lehar otrzymuje niekiedy listy, któ-

trafi tak - trzy bochenki chleba i p~ł- "%1 re doprowadzają go do wściekłości. Nie-
tora kilo sera?!!! nie iesf pieniqd•em iaA DJ .1&0landii. dawno ofiarował mu pewien nakładca 10 

- Ano - czasem mniej, czasem wię .Jak Si4' U DOS przesirzeda zosadg tysięcy marek, jeśli się zgodzi by pod 
cej. Jak się zdarzy„. Ja to i eza em z Po- _„._09 40 P•-en i a dz" W sllosunku jego nazwiskiem wydano kompozycje 
morza, a u nas ludzie som zdrowe i mo- .... „„ • młodych, poczatkujących muzyków ... 
ją dobre apetyty„. do pubłl€ZDOŚ€1. Albo pewien Włoch posłał mu pięknie 

Skończył właśnie kzeci bochenek, Łódź, 9 maja. „czas to pieniądz" nie leży wcale· w na- wyrzetbir>ną waz(,> z drzewa, a w dwa 
nie pozostawił ani kawałka sera, wypił Zdarzył się niedawno w Danji, w szej atmosferze, i z tej racji poszanowa- miesiące później naplsar mu list z prośbą 
pod rząd trzy kufle i chciał zapłacić. pięknej stolky Kopenhadze, gdzie życie nie cudzego czasu już wcale nie jest dla o przysłanie mu 2000 dolarów, które mu 

Ale olśniony i rozentuziazmowan~ upływa _ w porównaniu z „gorączko- nas „świętym obowiązkiem".„ są potrzebne, by swoje rzemiosło mógł 
~ospodarz machnął wspaniałomyślnie rę wą" „ruchliwą" Łodzią spokojnie, nie- Mały przykład: rozwinąć. 
ką. . . . mal flegmatycznie, taki wypadek: W filji poczty na rogu Zachodniej i Także wynalazcy obsypują Lehara 

. - P~ie - z takt.ro lalentem? Nic. P8;ft Posłaniec uliczny zaskarżył do sądu Zielonej bardzo wielu łodzian nadaje 1 swemi lis~ami. Niedawno otrzymał LehH 
m~ płaci.„ ~le - mech P.an pr;zy1~zie~lijentkę swoją, panią Van Zellen o od- większe i mniejsze sumy pieniężne. Pry- propozycJe. by przesłał pewnemu w7-
~ieczorell?-• 1:ak będą ludzie. Zabawimy zkodowanie za 5 godzin straty czasu. watne osoby, jak też oficjaliści różnych nalazcy 20,000 marek na dokończenie 
się„. PrzY1dzie pan? N~pewno? Pani ta posł?ta go z listem oraz wyraź- firm kupieckich i handlowych... Często wynalazku, który nazwał maszyną mu-

Gość z tale1!-tem ob1~c~ł, a gospodarz nem zleceniem, żeby _ w razie jeśli ad- zdarza się, że jeden człowiek nadaje 15 ~yczną. Wynalazek ma na tern 12ole1ta~: 
zatarł ręce po 1e-go ode1ściu. resata nie będlie pod wskazanym adre- - 20 różnych przekazów. Każdy prze- ze kompozytor śpiewa do maszyny swoJ 

- Słuchaide, chfopcy, mówił wie- sem _ posłaniec czekał_ na jego zjawie- kaz musi być, oczywiście osobno zaksię-J temat. a maszyna wyrzuca natychmiast 
czore!ll do st.ałyich gośd, zebranych przy nie się i bezwzg-lędnle wręczył mu list 1towany, każdy wymaga conajmniej 1...:..... gotową kompozycję. 
bufecie, poWladam wam - na własne o- do rąk własnych. 2 minut czasu na załatwienie. Tysiącami otrzymuie Lehar m.:;ty C'ld 
czy wid:ziałem! Jak policaja kocham: Posłaniec zastosował się ściśle do po- To też taki klijent „en gros" sterczy biednych stenotypistek lub modystek, 
trzy bochen.ki chleba i półtora kila se- lecenia. adresata nie zastał wiec czekał przed okienkiem dobre oOl 1todziny lub święcie wierzących. że mają ładne slo-
ral I dziesięć szklanek piwa do t.ego!.. nań bitych 5 godzin, a w n;stepstwie za- więcej, a każdy inny musi czekać, aż sy I nadawają się do sceny. 

- Eee~„ . bl~ga , o?-zywały się gło. żądał pokatnej zapłaty. I sąd przyznał procedura 15 - 20 przekazów zostanie Takie to są kłopoty sławnego czło-
sy pełne medo:vierzama. mu zupełną rację, zasądzając na jego załatwiona. wieka ••• 

W r~zu!tacie ~ gos~odarz rozgorącz korzyść całkowitą żądaną ~urnę. . Tymczasem w innych okienkach te-
kował się i pozawierał hcz:ne zakłady. Z Bo czas to pieniądz. Siedem godzm goż lokalu poczty siedzą inni urz~dnicy 
jecLnym o złotówkę, z drugim o dwa zło- to- tyle a tyle„. · - bezczynnie. I zarządowi oddziału na 
te, z trzecim aż o pięć. •.• myśl nie przyjdzie, że należałoby zarzą-

Przes.zło 50 złotych zaryzykował. Nie wiem Jakby tam u nas rozpatrzo- dzić przy jeszcze Jednem okienku przyj-
Około dziesiątej zjawił się „gość z no taką spra~ę. Przypuśćmy, że i u nas mowanie pieniędzy, aby nie narażać lu­

talent~m" " Powiitano ~o z. szacunki~m t przyznanoby rację i matenalne odszko- dzi n:i zupełni~ ~bytec~na stratę ~zasu:·· 10.t5 - Transmisja nab„tel'istwa & katedry 
uznamem i zaraz wta1emn1czon.o w ISlo- dowanie takiemu posłańcowi, ale - py- Nieraz tez ow kli_Jent ~karzy się iz.~~a~k~!an1s~~ja-koSnvc~~! ~zFiiha~~:~i~~~~ 
tę zakładJU. tanie jeszcze czy u nas posłaniec zwró- wprawdzie na to, ale me to me pomaga ... szawskiei. 15.00 - Komunikat meteorologiczny. 

Utalentowany go-ść podrapał się w citby się z taką sprawa wogóle do sądu? I A przecież czas w Łodzi, gdzie życie 15.10 - Odczyt p t „On Polsce współczesnej" 
głowę i z.godził si·ę. - Przyniesiono trz)' Niewątpliwie _ nie, bo u nas ludzie wcale nie upływa spokojnie ani flegma- wygł prof Aleksander J~n~owski. 15.35 - Od-
du.ż~ bochen1ki .• trzy półkEo1~iramdo~e nie są wcale tak dalece. n~~~kn,ięc1,ś~ia- tycznike. ioO\yiKnien bhvćdboctaj droższy niż ctl:sili {<,.d~ ~~:-::i'k~~\o?TP 16.f; !cp~~ig~ 
porcie sera, posuaw1ono na :s'LO e zie- domeścią, że czas to oien~z. z e1 ra- w spo o neJ open a ze... ram dla młodzietv - trans11>1,ja z Krakowa. -
sięć kufli pi.wa i wśród niebywałego na-1 cjl sprawa w rodzaju powyższej nie •: I 17.00 - Pogadankę p. t. „Wczoraj" wygłosi P· 
pięcia gość rozpo~zął , koncert''. znalazłaby się wcale na wokandzie sądo- Zresztą - dlacze.iro „~~u_ra~" filja Maria Ankiewiczowa 17.?5„ - Odczyt p. t „Sa-

Sn.rawnie zwinął się z pierwszym ho- j · pocztowa na rogu ZachodmeJ 1 Zielonej? morządowa słutba zdroW1a - ~vgt dyr. Józef 
,.. • • • ..!.. • I we ... dl t . b t ć I I I Bek 17,55 - Koncert pooołudniowy popularny. 

cherukie~ , napoczął o~wazm.': Clll"ugi a e Zrozumienie słuszności zasady: a ego, ze Y przy oczy P erwszy .e- 1s.so _ „Rozmaitości". 19,tO - Odczyt p. t. 
w poło-wie - zaczął się pocie„. pszy z brzega przykład„. Bo poza mm „Znaczenie dobrv.:-h wl!orów dla ~ospodarsiw 

Nagle westchnął odsapnął raz i dro możnaby oczywiście jeszcze wiele takich małych i co się robi w łV1D kierunku' wygł. it,ż. 
,(i i_ przestał żuć.' ..,.n..- ~„1.„ ~ przykładów znaleźć w urzędach i insty- Woiciech Chmielecki ~o od~zycie komunik:lty 
6 J . · · d ł d f' • ,...\ł'v, r„~ t · h hl' j" k j" Ło tow. zachęty do hodowli kont w Polsce„ 19.35 -

- u.z nie mogę.„ ośwta <=ZY e tall- • „ •• „ ~ UCJaC . „ruc twe • .•. i:rorącz ow_e - Nadprogram, komunikaty 19.56 - Sygnał cza· 
tywnie, z rezygnacją. dzl gdzie czas ma, mną wartośc. niż W su . 20,00 - Koncert wieczorny 2115 - Słucbo-

- Panie - do choroby jasnej - co TEATR MIE.JSKL f!egma1yczn :; j Danj1... Rem. wisko p. t. „żywe kamienie" - Berenta. T. 
się stało?! wrzasnął gospodarz zroz:pa- Rewela~yjna sztuka PellcJI Kruszewskie! 
ozony i zblamowany. Przecież obiecałeA „Sen" w oryginalneJ. barwnej Inscenizacji Ed-
pan ..• Ja ntr7ez pana przegrywam teru. munda Wiercińskiego z Karolina Lubieńska w 

,... ~ roli główne• 'rana bedzle dziś wieczorem, w 
pięćdziesiąt kilka złotych!„ sobote f w ponledziafek Cenv nopulame. 

- Ano - ho ja wiem„. Dalib6g - •• Kupiec Wenecki". 
nie wiem, co to jest dzisiaj z moim żo- Sfynne arcydzieło szekspierowskle z Artu-
łądkiem„ . począł tłumaczyć się chuder- rem So-cha w popisowej roll SzaJloka. 'rane bi;· 

l·"'k z Pomorza. Już ~-isiaJ' po ob;-~z1e dzie w niedziele o godz 4 popołudniu po ce-
""' UL; ~ nach najnitszych. 
trzy razy pokazałem taką samą sztukę Ostatnie 1)rzedstawienle „Dwuch pat16w B" 
w trzech restauracjach, gdzie mnie o to dane bedzie w niedziele wieczorem. po cenach 
Prosili. i _ jak Boga kocham - nie wiem popularnych. poczem wesoła ta komedia He-

• mara zejdzie z afisza. 
co się teraz stało, dlaczego teraz Jlle mo We wtorek „Niespodzianka" PO cenach naJ-
gę doko6czyć„. Rem. niższych. 

• 

- . 
„EXPRsss w1eczoRrtY" z o. g flllUR 1gzg R. I 
WlBlka boferla na Zakup Okrętu Handlowego I 

KUPON Nr. 10. 
(Wa!ny dla olcazlciela), 

24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 8 blleł6w lote,yjnych. 

"lftłti -· -~„ 

WYSTAWA OBRAZóW 

Artura SZYKA 
„ST ATUT. KALISKI" 

PIOTRKOWSKA 7 4 
OBOK GRAND HOTELU 

OTWARTA OD 10 RANO DO 10 W. 

• t ~ • • /" :• 0 \' \.:' • •• f • I .... • 

7 li. 
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Cieszący się nie~ywał~m TA N c E R K 

powodzeniem film ' ' '' 
z Dolores Del Rio I Cha1lese111 Par1ele111. 

Dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni! 

Ceny znttone. Ceny znltone. 
Od godz. 12-ej do godz. 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. Od godz. 3-ej do 6-ej wiecz. wszystkie miejsca po 1 złoty. 

I 

,,l'lollio'' przed sqde1n Krwawe siuu1noiu 
1til osAor•onu,;li siedsi .., •elasnu,;li no rt;fta,;li i nofło€1i siotor•o 

ftlaifla,;li Z Rzymu nadchodzi wiadomość o o-1perswazjach zakonników, Pietro Cianc~ 
„Wielki proces przeciwko sycylij- Bourboni rządzili królestwem Neapolu. sobliwym wypadku, który zdarzył się w odważył .się na wzięcie do rę~i m?ot~a I 

skiej „Maffji" wfaśnie dobiegł końca. Początkowo była ona tylko rodzajem południowo - włoskiej wiosce Roccam0- wykoname t~k przykrego dlan ~adama. r. 
Sąd w Termini-Jmerese skazał z pośród samoobrcny przeciwko uvm i cierni~- ntina. Wypadek ten przypomina wsta- NastępneJ nocy ~ac~ęJy przesladowa ... 
161 oskarżonych 150-ciu na karę wi.;- żącym rządom. „Mafja" nie cofa się wioną Teresę Neuman i miejscowość nie- młodego stolarza Jakies straszne sny, 
zienia. Kary te dochodzą do dwudziestu przed niczem. Miała ona nawet w prze- miecką Konnersreuth i dorzuca ciekawe gdy zaś rano powstał niebywale zmęczo­
kilku lat, tak. iż wszystkie zliczone ra- szfości pewne zasługi, ale od roku 1860 szczegóły do tak aktualnego w ostatnich ny, miał na rekach i nogach krwawe 
zem dają kilkaset lat więzienia. t ł · ł · k' czasach problemu wizji i stygmatów · stygmaty Wiadomość o tym „~ud.zie" 

sba a s.ie poprosłtu sta YI? zwtąz iem W . t . 'd . . kl t. rozeszła ~ię szybko po całej okolicy. Ze 
Proces rozpoczął się z końcem sier- z rodnia~zy_. Ca e ~otudmowe Włochy, w10sce eJ znaJ _uJe się . asz or, wszystkich stron zaczęły śpieszyc tłumy 

pnia ub. roku. Oskarżenie brzmiało: o a sz.czegolme S~cy!Ja, były pokryte . ~ę- ·którego. zarzą~. za1!'Jówił 28-let~ie~o sto- ciekaWYch do Roccamontina, aby na wła 
morderstwa, napady rabunkowe, znie- ~tą siecią organizacyj lokalnych. a nie- larza Pietro Cianc1. do. napraw1;ma st~- sne oczy zobaczyć osobliwe zjawisko. 
wolenia, podpalenia itd. Prowincje Pa- Jeden z królewskich urzędników był re~o drewn!anego ~rz~za •. na ktorym wi- Włoski „Messaggero" opisując ów 
termo, Messyna i Caltanisetta bvły po- mężem zaufania „Mafji". w niektórych dmał przybity gwozdziami Chrystus tek- d k · d nosi iż został on stwierd.w-
Iern działania tego wielkiego związku. miastach musiało się należeć do „Maffji" turo~y. ·Stolarz włoski WYkonał ~zybko ~~~z~z sf~ry )~karskie. i że jedyne mo-

Oskarżeni siedzieli przez cały czas ir.aczej było się zgubionym. Wiele zbro- swoJą la!Wą zresztą ~obotę. Ody Jedn3;k żliwe wyjaśnienie może on znaleźć w iy­
rozprawy w żelaznych klatkach, które dni, popełnionych przez „Mafflę", nie orzy~tąpił do napr~wwne~o przez siebie lekroć razy pod0bnych wypadkaci1, asta­
specjalnie dla nich skonstruowano. Po- zostato nigdy wyświetlonvch. gdyż ~rzyza, aby przybić na mm z ~o~rotem lanej przez lekarzy: autosugestji. 
zatem mieli kajdany na rękach. a ponad- śiedztwo utknęt'O zawsze na martwym figurę Chrystu,sa, nerwr odmowiły mu 
to jede~ k.arabimer stał stale na straży punkcie i nie mogło dalej postapić. ze na~le.posłuszenstwa. Jak1~ś szalone prze 
obok pięciu więźniów. Na.iwidoczniej zdrajcami załatwiała się ;,Maffia" bar- razeme owtad~ęto .wto~kim ~tolarzem. 
obawiano się Jakit>goś zamachu. celem I dzo krótko Wszystkie wielkie nro"esy kttóry wd yokbraz~t sobb1ed, i~ przybitc}e eh.ry-

b d · k · h któ · k' : · . .- ' s usa o rzyza ę zie pow orzemem 
~sw1 . o '! 

1
zenkia os ahrzonyśc~d· 

1 
A rzśy' Ja 1~ przeciw meJ prow~dzon?. kor!.;zy- zbrodni z Golgoty. Po długich dopiero I Przechodząc przez ulice 

rozejrzyj się uważnie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

-m;e.1 wie 1:l rewnyc w ro uuno ci ty się dowodem zupelneJ bezsilnośc1 pań 
m1e1scoweJ. stwa. Dawna „Maffja" była p0prostu 

Przewodniczący sądu zadał PTzysię- państwem w państwie i aż do wystą­
głym ni mniej ni więcej jak 7 OOO pytań, pienia Mussoliniego zdawało si~ iż ni~ 
które się rozpadały na 30.000 szczegóło- gdy nie będzie można dać sobi~ z nią 

11111111111111111111 llllllllll 
wych pytań. rady. 

Proces ten, zakończony tak ostrym 
wymiarem kar, jest punktem kulmina­
cyjnym przeciwko , Maffji", rozpoczętej iJODDOOc.n::JOooooouooac::D:DJCJOCJ[Jo 

li 
Ili 
li 
li w roku 1925 przez MussoJinie~o. Ceza- CZYTAJCIE 

ry Meri, prefekt Palenna. bvł w tej wal- . ' li 

Tow. „Kropla Mleka" 
urządza 9-go maja 

.J [on~ o n I~ WA [u KI ( H n I f 8 AR .. n n H [I H fi. 
w sali b rest. 95Teatralnej" łłarutowicza 20, 

ce przeciwko „Mafji" upełnomocnionym 
zastepcą prezydenta ministrów. 

Pierwsze początki , Maf.ii" sięgają 
jak wiadomo, do czasów, w których JXPRU~ WIUl~Rnr 1 •••••••••••. IO r. 
„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ 

!' :=·1 Y~vet kobiety, GRAJ Ml CZARD„ ASZA. Ili Przepoionv ognistym temperamentem okrzyk 
wino I śpiew! ~ . ••• pięknego huzara w przepięknym filmie p. t. 

,;PORUCZNIK NOSZTV" 
. w rolach głównych qaipięk-· Ivor. No· v· etl·o· i subtelna. pełna Eweli· na Holt o~oczeni_ bukiet~m 

nleiszy amant Eutopy temperamen.tu p1ęknycn kobiet, 
.. 

Początek seansów o godz. t·30 p~o . poł., 

PllPIDZI\ I Od wtorku~ dn. 1 ma1a do poniedziałku; · p· · R. Ez· y· .:, 9. Eft 
dn. 13 maJa 1929 r. wł1tczme emocjonu-

jący dramat w 10-ciu aktach 

W rolach głównych: 

Iwan Moliuthin i ~DlY Vernon 

.... •••••••••••••••M .... MMM•••••" ••••••••••lf•••lł•••••••••• sza prawda, ~le mnie ch?di:i o co inne- że Płocho~ m1ał zły charakter i aie 1..J J. l' z b'. k" \ go„. Czy ~n.11 znała przYJac1eła młodego był nie szczery woibec Rdzawicza. 
I u 1an a ms 1. '- pana, Płochookiego?„ Ta rómorodność pogla.dów gmatwa-

! 
- Płochockiego?„ Taki był wysoki, ła nieco po-jęcie o sylwetce duchowe) l::.gf.So..a1„arwe lod•1„ brunet.„ Już wiem ... To ten, którego tak Pfochoakiego. Więc jakim on był w r.ze-

1 
„ iii •• 6 6 nie lubiłem... czywistości? .• 

- Nie lt!!biła go pani?„ Dlaczego?.. Pozatem wiele jeszcze szczegółów w; 
Powieść kryminalna z życia łódzkiego. - Ano.„ Bo był niesympatyczny.„ magało gruntownego wyświetlenia. Je. 

Catkiem niesympaty<:zny„. A ja mam żeli Pfochocki zamordował, to dlaczego 
I, • • • oko na te .rze.czy: Jak tu służyła jedna na I to uczynił? „ · 
• ' • • drugdem piętr.ze ·w tym domu, to jej ręki I jeżeli Jadzia żyje, to w takim razie 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••• nie chciałam podać, bo mi się nie po<lo- kto został zamordowany? Kim była ko 

8) bała„. No, i co się okazało?„. Areszto- bieta, 2')tl.ale.ziona bez życia w pokoju Ja-
,_ X co pani sądzi 0 panu PłochOc-1 czy nie mógtbym s~ dowiedziec gdzie wali ją, bo dzi~dko w bramie podrzuciła dzi? „ · 

kim? - zapytał Bo.gaoki, zwracając się owa służąca mieszka?~ i miała romans z jednym żołnierzem.„ I - Psiakrew„ - pomyślał Bogacki.-
do Zosi. _Trudno-by mi było panu odpowie- No? .• Widzi pan.. głowa pęka gdy człowiek zaczyna nad 

Rdzawicz.6wna zamyśliła się przez dzieć na to pytanie„. Wiem, że przycho Argument nie był zbytnio przekony- tem się zasfanawiiać„. 
chwialę i odparła: dzi ona jeszcze od czasu do czasu do na ~ą-cy ,ale bądź-co-bądź świadaył o I na,'1le prz.emiknęło mu przez myśl: 

_ Nie mogła.bym panu powiedzieć 
0 

szej ~ozorczyni., może u niej dowiedział- tem, że służąca Rdzawiczów wierzyła w - Właściwie, poco mi to wszystko?. 
nzi.m nic dobrego .„ Wprawdzie znałam go by się pan adresu„ swój gust co do ludzi. Co mnie to ohchodzi.? .. Poco dałem się 
b ..J k ótk 1 1 d · cl ,_ B g _,_! . g ł · Rd • Z cLalszej ro.zunowy Bogacki dowie- wciąi&llląć do teg·o labiryntu tajemnic?„. 

arozo r o, a e u z1 o po OU'nym 0 a~ poze ~a p~ią zaW'liCzO- dział się, że ostatnio dochodz.i.ło do Kto mnie do tego zmusza?„ 
charakterze poznaje się bardzo szybko„ ~ą oraz lei c6r~ę 1 udał Slę do doz.orczy- sprzeczek . między młodym panem a Pło- Otarł chusteczką spocone czoło„. 

- Powiedziała pani „o podohnym nd która chętnie wskazała mu ządany lchookim, przyczem chodziło o jakąś ko- W tei chwili stanęła mru przed oczy-
charakterze"„. Co pani przie.z to chciała a rsł' . . ńs·t Rdz . 

6 
· I 1bietę, którei na i,mię było Jadzia. Pło- ma zg•arbfona nieco posfał Rdzawiczo-

powiedzieć?.. . uząca pa „ wa a~ w na e- <:hocki wedłu:g słów służą<:ej był czło- wej.„ Uj·rzał jej zamglone łzami zaszłe 
- Nic.„ Tylko tyle, że chara:kter ie- lał~ d~ kate~o~! tycli kfh.1bt, .którb ca- wiekiem fałszywym „jak kot" i starał się 

1

oczy.H Jej bladą twarz i, drżące usta.„ 
go nie wzbudził wielkiego zaufania„ Nie ~ .zy-cihe 1Ja~if Ją swą s uz ę 1 oso y, u tyl'ko młodego pana skrzywdzić, a mło- Usłyszał jej ciche słowa, pełne skarg ii 
podobał mi się.„ oryic s uzy Y· dy pan był ostatnio w cięilkiei sytuacjt ·cierpienia: 

Bogacki zrozumiał, że dalsze bada- A, pani Rdzawiczow,a pana przesyła„ finansowej, bo słyszała, jak mówiono o - Tak go kochałiam„ Mój syn„ Jedy 
nie Zosi i ie.i matki jest bezcelowe. Po- Dobra pani, bardzo dobra pani„ A co u tem często w demu. ny syn„ 
stanowił więc .znaleźć inne źródło infor- młodego pana słychać. Czy jeszcze Po zdobyciu tych wiadomości Bogac Port11Szył się niespokoini•e na p1uszo-
macji. w więzieniu siedzi.„ O, mó:j Boże, mół ki po~eginał służącę, wsi.a& do taksówki wej kanapce„. Auto pędziło po ulicy 

_ Wspomniała pani - zwrócił się do Boże!.. Jabyim sobie głowę dała uciąć, i poje-chah:Iio Sztyftera. Piot.rikowsikiej„. 
matki Zosi - o jakiejś służącej, która że .to wszystko to. ~o jaikaś zemsta a?o . Po drodze ~astanaw:f~ł się nad treś- Gdy Boga~ki wys~aidł z taks6w1ci, by 
służyła u państwa, gdy Jur i Pło<:hocki ~os.„ Bo to przec1ez nie do pomyślenia, CU\ zdobytych ~fonn.a.CJ1. . udać się do m1esz:kama Sztyftcra był już 
byli jeszcze przyjaciółmi. Ponieważ cie- zeby„. Matka chwahła Pfochookiego, przyz-1 zdecydowany: dał słowo, że postara ::ie 
kawi mnie bardzo kh przyjaźń a poza Bogacki musiał pr.zerwać na chwilę nała nawe·t, że Płochocki wywierał na i wydobyć prawdę na światło - Jzfennr: i 
tern ten okres w życiu Jura posiada dfa ów potok spadających &łów i 7-3pytał: ;e; i:rns. ci-odatni wpływ, natomiast Zosia , słowa dotrzyma.„ - (D.c.n.' 
jego sprawy ogromne znaczenie, przet() - Tak. tak„ To wuystlco najsi.icz"r- ! st1,;i.aca były innei!o zda.ni•a, uważafac.__l,.r 
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SPLENDID 

Porywający dra1nat na tle historji 
„ boskiej Juljetty" 

Udział biorą najwybitniejsi artyści 
„ Komedji Francuskiej" 

„ ...... „„ ...... „„ ......... „„ .... , 
W roll tytułowej przepiękna 

Marie Bell 
~;:~a~:ang~~~: „Sara Bernard" ekranu. 

~ ,..1 

W filmie tym występują najsłynniejsze po­
stacie historyczne Francji: 

Napoleon I, Chateubriand, 
M-me Stael, Ludwik Bonaparte, 

Józefina Fouche, Murat 
i wiele innych. 

*-••···················· ILUSTRACJA MUZYCZNA 
POD BATUTĄ 

A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek seansów o g. 12-ej. 
Od godz. 12-ej do godz. 3-ej 

cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 
' -~--

.SPLENDID 

Ostrożriie z 
· Wełną ... 

Prać wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 

je<łwah 
Mbq/_Ńeczo sit; Ich . - ~;,_ , · 
mięklcość ~qc no'!)' rqdug· .. 

mf!!liż ldóre nie lcurc~ Hilgy·. 
' , 

WEŁN~ pod r6żnemi postaciami, a więc swetry, szale, 
pończochy wełniane, trykotowe i wełniane koszulki 

niezbędne przy sportach zimowych, a także kaszmirowe 
pyjamy w pastelowych kolorach . należy prać z tą samą 
ostrożnością, a może nawet i większa, jak delikatną jed­
wabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie z wodą gotującą 
niszczy raz na zawsze tego rodzaju rzeczy ,-jedno jedyne 
nieostrożne pranie powoduje szorstkość i twardość wełny 
oraz kurczenie się jej . . . Tylko nowy system prania w 
Lux'ie jest racjonalnym i niezawodnym . . • bo miękkość 
i puszystość wełny zachować . można do końca i po 
niezliczonych praniach . . . Jedynie Lux, usuwając 
doszczętnie brud, nie powoduje kurczenia się wdny. Pod 

żadnym pozorem nie 
wolno używać wody 
gorącej. Prać wełniane 
ubrania wyłącznie w 
Lux'ie a rezultaty będą 
zdumiewające. 

PRÓBKA DARMO'•' -----...-KUPON Do firmy "Sunlajt" Spółki Akcyjne1, Skrzynka 
• Pocztowa 479, . Pocata Główna, w.-wa.­

U~ " bezpłatne pnealanie mi Próbn"ll'O pakietu Lux, 
' WJ'l~l!CeaO 11a próbne pnnie. · • . 

Imit i .nuwisko .„ ••.. „ •.• „ •. „ ... ·: .. „.„ •• „ .......... ._ ............ „„. __ 

Acłte.1 ,~,•••••?•• ... .,.·~••••••••-•"•-••••M••••••••••••••••••••••••H••••-•-•U•••• 
B.Wr54 • · Ufpr&Sa"'lię o wyraźne pisanie.) 

LOS W DOM SZCZĘŚCif W DOM! 
Glówna wYgrana 750.000 zło-tych. 

Kaidy, kto nadeśle do Kolektur}' Lo­
terii Państwowe) Nr. 184 w Warsza· 
wie, ul. Nalewki 33, swoje imię, rok t 
miesiąc urodzenia, otrzyma los po ce. 
nie nominalnej do 1 klasy 19 Polskiej 
Państwowej Loterii, WYbrany Żupelnle 
bezinteresownie przez słynnego astro­
loga Szyllera - Szkolnika na zasadzie 
obllczeń kabalistycznych i asttologjl po 
uprzedniem wplaceniu do P K. O. za 
Nr. 16.301. lub też przekazem poczto-. 
w:vm należności za 1/4 losu - 10 zł.i 
1/2 losu - 20 zł.; 3/4 losu - 30zł.j 
4/4 losu - 40 zł ora.z na koszta POC'.&­
t-0we 25 gr. Losy WYsyłaimy natycb­
mlast po otrzymailiu gotówki. Glówna 
wYgrana: 750.000 złotych. - Co drurt 
los wygrywa. Cia.gnienie nastąpi dnia 
Z3 i 24 maja 1929 r O każd<:j WYgraneJ 
i stawce zawiadamiamy natychmiast. 
Uwaga: Do każdego losu kolektura do 
tącza podobime pana Szylleca - Szkol 
ntka z wlasn<>recznym po.twierdzeniem 
wYbfa,nego przezeń numeru. 12 

łtl\ SBZDB WIOSBłtłłY I ;~~;a!ck~eY::: d:~~ 
borze, wedluit najnowszych fasonów poleca na spłaty mie­

sięczne i tygodniowe, 

Magazyn wykwintej konlekcJi damskiej 

L. GLIKSMAtl, Główna Ns 1 r6g Piotrkawskiej 
~ 

Dr. med. OBUWIE. flrallkl, swetry, bielizna, mf' 
• nufaktura na raty tanio „KREDYT" n: 

f tembg\llł[l ~ Nr. is. 1-sz~tro, front. 

~. ft ft ft UBIORV męskie, damskie, obuwk 
Chor, skórne we- swetry na wyptate. Piotrkowska i: i . 
neryczne i plc!owe III wejście, I Pietra. 

Konstant1no1ska tZ. Doki•• 
Tel. ~5-52! · -

p!~l~:~ 0&1i~:l P. KI i n g· er 
Dlaniuamotnych 

CENY LECZNIC. choroby weneryczne. sk6rne ł wlosó" 
ANDRZEJA 2. TEL. 32·28. 

Doktór Leczenie lamoa kwarcową. anal!z:v 

na raty od - ~ zł. tygo~nłowo n w łk 11· ~w~;-;v~z~in~z~.m~e n~~l!f:1 ~ 
G d ·b Il d .11 · O OWYlnl święta otl 10 do 12. Odd~ielna poczt 

ar ero ę męs ą, ams ą kaln!a dla pa6. 
Obuwie, biellznt wszelBą, Koł- Cegielniana 25 Od 1-Z w Lecznkv (Piotrkowska (i2 ' 

dry, oraz różne towar1• Telefon U-87 
·Specjalista cho Zakład I Dr. 

~ J~~:: na~::~::~l:~ia~:;u :.6:n:~:::.r::h fzeuarmistrzowsko- W BAll[l(f 
Leczeme lampą • • • • ' 

n o M ft n I" law~·l"!l 1 przvj~~i:c:d'ą'aodz ]Obllersk1 I przeprowadziła s !; „u R ' ' uu nu . 8-10 12-2 i 4-8 A.Cwelgenbaum na ul. 
w niedz.iświętll 9·1 Główna 61 poleca Sienkiewicza 95 . 

BEZINTfRESOWNIBt Napisz imię, na .......,..,,......,.....,...__ na dogodnych wa- przyjmuje w chore 
zw!s:ko, · mlesla.c: urodzenia, otrz;vmast Dr. med. runkach nakrycia bach skórnych 

da'1'mó c>kresleme charaikte.ru, zdolnośot n·1ew·1· ~1· 1l·1 ~t~ł::„e~rypla:~r~:n~-. oJ 2ednoer~ciznł':!!_ 8 
przeznaczenia W~szawa. R.edakc:ia " 
„Wiedza Tajemna". Zała.czyć znaczek bud~ik~, ~egarki i codzi.ennie t~lk? 
J>OCztoWY na przesyłkę. za dewizki p1erszorzę- kobiety i d21ec1 

ZAOlNĄL pies wyżer, brortzowo-blaty 
Odprowadzić za WY'tlagrodzeniem. Szo 
s.a Pa.biamoka. 36. Nowicki. 

PRZY.JMU.re się chustki dJO ma&owa­
lllia i artY'sł~O(l'go haftowania J>O ce-­
nach fwbty~y.ch. Sienkiewicza 52/37. 

DLA OGROl:>OWEJ zabawy ognie ben­
l!al skle, rakiety, gitland,, lampio11y. czap 
ki. parasolki. chor-giewki. setpentiny, 
confetti. J. WożnicA. Piotrkowska 126. 
te l. 25-74 11 

specjalista cJto dnyob firm oraz 
rób skórnych óbr~czki ślubne 
wenerycznych Kolczyki i plerścion 
i ' tiiOc%opłc:iowych ki przy zakładzie 
ul. Andrzeja 5 własna pracownii\ 

Przvi~~~e s:1°s-10 LeKBrz·nentnta 
w nie~1~:12;~ięfa f. H~rowin 
Odcb:i~Ina poc:~e- przvii:ttuie w lecz• 

kalnia dla pan. · nicy . przy ul. Piotr· 
kowskiej 294 

-· s _ ~~' .codziemde od 2-:-7 

Doktór 

Choroby skórne 
wener5'czne 

i moczopłciowe 

Gdańska 4~. 
Godziby przyjęć or' 
8.30·-tC.30, 1-2.45 

.. i 7,30-9 w„ · 



Polacy źdobywcami ?U" I d ,_ t DJIJ Swietna forma ~-a en ar•vu. spor o sftoczfto "eotoro 
srebrnego puharu w Rzymie na dsień dsłsłeis-v 111 ~odzi ł no pro01łncłł Zna.ny sko·czek Cator (HaHi) znaidu-

W poniedziałek, w trzecim dniu za- Kalendarzy'k spoctoiwy na dzień dz.i- IR. I. Boi!Sko Geyera, godz. 17_,ta Kraft- je ~ię _obe?nie w świetnej f?rmie~ J.uż iri.it 

wodów hippicznych w Rzymie, drużyna siejiszy przedstawia się następująco: _ Głuchoniemi. 01lltllp1Jad:zie w Amster<liam1e,, Cat er tyd-
polska zdobyła wielki puhar srebrny, o- POŁKA NOŻNA. Pabjanicc: godz. 9-ta B111rz.a II - P. iko na s!kutek ~dene,rwowania zdobył 
fiarowany przez ministerjum wo_jny. E- Boiisko L.K.S-u, godz. 9-ta Union II- T.C. II, godz. 11-ta Burza - P.T,C., diru,gie mieis·c.e skokiem. dł~gośd 7,73 
kipa polska startow~ł~ ~ sk!adz1e: płk. Ł.K.S. II, godz. 11-ta Unioo.-Ł.K.S. I. 'b god·z. 17-ta Kruschender - Bur~ III .. _ mitr. Przed ~~u tygod~1anu Cator siko--
Rommel, rotm. Król1k1ew1cz I por. Star- Boi!Sko W.K.S-u, godz. 9-ła W.K.S. II - Zg~erz: godz. 17-ta Orlę - Concona. czył w stadijonie pary.sk1m w Colombeb 
na wski - 11 pkt. karnych. Dru~ie miej-1 Tu.ryśd._ II, godz. 11-ta W K.S. - Tury- Kalisz: godz. 16-ta K.K.S. - Prosna. 7,93 mit. ,Ob.ecn~e .zaś ~wietny ~en sik_?-
sce przypadfo w udziale ttiszpanji, trze- ści I b, godz. 16.30 Ł.K.S. - Garbarnia. PIŁKA KQSZYKOWA I ~IATKO~A. czek ~Jdlll)e saę. w mebywałe.1 fo~1~, 
cie miejsce zdobyła ekipa francuska - BoiStko przy ul. Wodnej, godz. 9-ta W~- W godziinaoJ; P?ra.nyc~ 1 popołudn~o- uzysiktJ,Jąc n~ tren11ngac.h .sita~e. dł~osć po 
25 pkt. karnych. Po Og'foszeniu wyników cl.zew II - Hakoah Il, godz. 11-fa Wi- wych o·dihywac się będZie . dalszy oeiąg na~ 8 mebre>w. .Wynik.i ta:kie .m~ m~ą 
orkiestra odegrała hymn polski w burzli- dzew - Hakoah, godz. 15-ta Pogoń II- spotkań () xmstrz.osrtwo Łodz.i. , hyc uma.ne z.a .reik'Oll"dy! atołi lJS'tnte!e 
wych oklaskach publiczności. T.U.R. Il, godz. 17-ta Pogoń I - T.U. P;awdopodobi~nstwo, iz Cato:r. będzie 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••• pierwszym, ikitory dawno oczek1wam.y re kord t. j. przekr.ocze:nie 8 metrów uzys-

N ej lepsze rakiety świata ka. s:r::~a~:~~~s-= 
na' ,..,IJ'-a •• spoQa&. - 101'-i rniQ.4r8J/o~ ._, &.1·a1•óo" cyj:;h ~~c:ge~,:e~rz~~~s~~~c~r~;~l!l 
';J ' ' ff . ~U •w ff '7& 1liil •w „U ._,ii wystawieniem reprezentacyj do meczu 

4 o puhar Davisa z A·nglją, Stolarow poko sporaU nal Warmińskiego 6:0, 0:1, a Tarnowski 
· zwyciężył Lotha 6 :4, 2 :6, 7 :5. W grze 

. Niedaw~e są j~zcze ~e. ozasy, ki~dy. f s~ę .spo<lziewa, ale m~ze ~anyć się ~a- c~e, w finale gi~r o puhar Daw!sa, odby~ . podwójnej para Stolarow Loth pokonała 
między na11lepszem1 tenms16'tanu świata · cz·eJ, wówczas sytuiaqa sta;ie się ctla nie- się w ten sposob, że Ruter me dał am parę Warmiński _ Tarnowski 6:1, 5:7, 
Zl!lajdowali się specjaliści t. ;. tacy gra- 1go nie do utrzymania. lje<lne!!o „Backhandu". 6:4. 1 

cze, którzy wchodziili do ekstra.kl.asy 1t I Z drugiej strony gracz, który zna swo Udcirzenie ma on bowiem mniej opa- Wobec porażki Lotha w singlu, usta-
tylko dzięki swej specjalności, swemu je słabe strooy, gra spokoio;lie i z opano- · nowa.ne. Gra była zbyt poiw-ażna by ry- wienie składu reprezentacji odłożono do 
dlrul'Jg.ocącemu ,.,serwiicowi", doskona- , waniem sytuaoji, a szicze.góLnie w grze zy.kować. Thliden był znów zbyt wie~kim ponownej rozgrywki Tarnowski_ War-
łym ,.bachhandom" i1łp. jpodwójnei, jeśli potrafi swego partnera graczem, by odsłonić słabą stronę swego miński, które odbędzie się we środę o 

Tak.i Mac Loughliin przez długi cza~ uświadomić o swyich słabych sitrooach, part.nera. godz. 11 rano. 
jeden z naljepszych girac.zy a.n.giels:kiich, I ma W1S1Zelkie szanse d<> utrzymania napo Potirafilli zag1n.ać razem w ten sposób, Kapitan związkowy winienby jeszcze 
był uważany za doskonałego tennisiistę lru przeciiw.nik6w. że wyelinni111owali poprostu w gne mot- spróbować w doublu parę Tarnowski_ 
i uzyskiwał swe doskonałe wyniki li tyl Taki mecz podwójny Tilden- Hoo1tet IHwość „badkhairufowych'' uderzeń Hun- Loth, w singlu bowiem jest rzecz.ą jasną, 
ko dfatego, że g;I-a iego przy siat.ce nie . pr.zeciwk<> Co·chet ~ Bwoitira, a. wi~ tera i mec.z wygrali. Był.o to unibię<:ie że poza bezkonkurencyjnym Stolaro-
pozo&tiawiała nile ck> życzenia, .że potrafił ~mecz drwin niajile.pszyclt może pa.r na świe t;'2}1ta, przez wyk1oczenie przypadlku. wem z pozostałej trójki najlepiej gra Tar 
w tej swei ulubi.onej pozyitji „kończyć'• nowski. 
ka:Mego przeciwni.ka. w rozegranych dotychcza-s meczach 

Pozatem był zupełnie przeciętnym D • · e • · 1 • Egipt prowadzi z finlandją 2:1, Belgj-a-
graczem. Patteirson - najile:ps.zy g~:O.,C2' ZISieJSZe mecze 1gowe Rumunja 3:0, Danj?--ChHe 3:0 i .Orecfa 
australi1'Siki wieloikro-~y fiinaliista w puha- _ . · ...... ~ - Jugasławja 2:0. 
rz.e Davisa, jeszcze do niedawna jeden~ p f ~ d • W • • K k • 
pierwszych graczy świata, był niebez- w oznan u, S40 z1, arszaw1e I ra owie. D . ' „_ 

pieicznym przedewszysbkiem z powodu w dniu dzisiej~zytn osiem zespotów stawM. bowJertt w wYpadku przegranej IUO zwycięzcą 
siły swej g~y „serwi.cu'' i ,,stnashów„. - ex.tra klasy staJe do ·dalszej kampanji li- I czeka Ich znów ostatnie miejsce, zda się • 

Dziś naturalnie tego rodzaju: zakWa. gowej. Ł. K. s. gra znów na własnem 1 na d?ść .długi okres: Liczyć się przeto Targa Flori's" 
liifil<:o.w.anie ~ię ~.najlepszej ~Y świa. boisku, goszcząc benjaminlrn Ligi Gar- nalezy, ze zespołowi łódzkiemu towarzy- " 
towe1 iest .memozhwe. barnię krakowską. Będzie to nielada szyć będzie ambicja, która przechylić I Doroczny wyścig automobilowv „Ta: 

Nailepst gir.a,cze, za kt6ryclt wzór w walka o utrzymanie się na zaszczytnym może szalę zwycięstwa na korzyść ło- rga Florio" odbywający się na Sy:ylh 
tej chwili uchodzi kancuz Cochet, opa- miejscu w tabeli. Tyly Ł.K.S-u będą mia- dzian. na przestrzeni 340 klm. wygrał w nie­
nowu.ją slkot'i.czenie całą gamę uderzeń, ły tym razem nielada pracę ze świetną Trzecie spotkanie odbędzie się w Kra dzielę Francuz Divo na „Bugattim" w 
tw·orz.ących elementy nowocze~ego te- trójką napadu Garbarni. Liczyć się jed- kowie między Wisłą a Czarnymi. Liczyć czasie 7 godzin 15 min. 14 sek. przy prze 
:nru Trzeba jednak co do gry Cocbeta nak należy z tym, że jeśli nie Gałecki to się należy ze zwycięstwem mistrza Ligi, ciętnej szybkości 74,566 km. 
zauważyć, że gra ta iest pełną klasycz.neJ Cyll, a już w ostatecznym wypadku Mila który wvkazuje obecnie b. dobrą formę. 
prostoty że tam gdzie sytuacja nie mlU- ratować będą tak, Jak na ostatnich me- Ostatni wreszcie mecz odbędzie się w Dramatyczny przebleg 
sza go ~o !ru~zt0v.:nr<:h ude~zeń, ~a 1 czach świątyni Ł.K.S-u. O napad czer- Poznaniu między Lesrją a Wartą. Do-
uderz~amt. J·ak:na.JProstszynu, dług1111i wonych można być spokojny. Jeśli pe.!h tychczasowe spotkania Warty wskazują, 6łeeu dooftoło !7ofsfti 
prostymi z Iu;i~1. • . . • nie będzie prześladował napastników t. że drużyna poznańska orzeiyWa kryzys Niedzielny bieg dokoła Berlina na 

<?ra ta o. iile przecrwruk !lie ~ęd.zie ~ K. S-u, można liczyć na dalsze dwa pun- jednakowoż własne boisko przemawia za trasie 25 kilometrów, do którego mieli 
stan~e zmusiiĆ .go do. wyda.mia ~ięks.zego kty czerwonych. Jedenastka Ł.K.S-u zwycięstwem gospodarzy. . k 1 
wysiibku! będzte robiła wrażenie. wprost musi jednak pamiętać, że Garbarnia jest Według ilości straconych punktów. pociątkowo stawać również i lek oat e­
nudine, lel,< np; nudiną powsize·chnie ~.a. zespołem b. ambitnym, z kt<)rym wal- tabela ligowa do dnia dzisiepszego przed ci polscy przyniósł niespodziewane zwy­
no ~~atn1ą ciekawą roz.gryWkę w &ale czyć należy do końca f:!'fY. stawia się następująco; Wisla, Czarni i ciestwo Kappowi (Monachjum) o 6f) m. 
tunueiu w Monte Carlo.m1ędzy Coc~e- Ciężki mecz czeka Turystów w War- LK.S. po l-ym punkcie, IFC 2 punkty, przed Łot ·•szem Motmuelle·rem i Bou4 

tem a de. Morpurgo, na.rlep:szym temust- szawie z Warszawianką. Obie drużyny Ruch 3 pkt., Warta - 4 pkt., Garbarnia kasem. Motmueller prowadził przez wię4 

stą wło~kim. . . . . . przez dłuższy czas odooczyWaty i z wiek i Warszawianka po 5 pkt„ Pogoń i Leg- kszą część trasy, jednak odpadł na osta-
Ale 1 prz~ciw na!s111rue1~ g.ra..czom. szym zasobem sił przystępują do walki. ja po 6 pkt. Turyści 7 pkt.. Cracóvia 8 tnich odcinkach wskutek kurczu żołądka, 

t wk TiJd t ł 1 d k p I 9 k 6 oddając pewne zwycięstwo w rę;e Kap-
C:h'et ~~z~~ ~ktyk~n;~oitn~hd~ Dla Turystów będzie to walka o nie a ~ p t., i o onja oun t w. pa. w. konkurencji druży!1owej niiast 

itich uderzeń z linii. taktykę pełlną soo- zwycięzyła Ryga przed Berhnem po raz 

~=tJ~fe~~~:w~~::z~~~~:~o~::l llowe rekordg polskie ~~~e1°
1,· szawi·anka-Tury.'c·1 go dawa,rua piłek. Taktyka ta oikazała u W · I 

się nawet przeciwko Tfildenowi skutec:z:.. uslano111tl· Neff as• • ,„Worlv %miano "'~espole 
na. Skutkiem tego wyrównania techniki Zaw?,dY Ie~oatletyczne poznańskiej wicz 604 c~.; dysk - Heljasz 37,97 m.; !Turvstó01 
są niepowodzenia graczy którzy mają wy „Warty przymosty dwa rezultaty lep- kula - ttelJasz l?,54 m. (wynik lepszy W ostatniej chwili w składzie Ttirys-
biitnie. słabe strony w pe'.wnei tylko dzie- s~e od rekordów po!skłch. Wyniki tech- od rekor~u polskiego); kula oburącz - tów nastąpiła zmiana, spowodowana nie-
d.zinie. mczne były nas~ępuJące:. . 1?,54 m. t 10,52 m., razem 2~,12 ~· (wy- możliwością przyjazdu Wę1.!iowskiego. 

Brak im tego. tub inmego typ1i ude- 1qo m. - ~imakowsk~ 11,8 sek., 20.0 mk lepszy od rek?rdu polskiego), osz- Ostatecznie Turyści wYSt~pią w dniu 
rzeń. Silny p.rzeciwnfilc z.orientuje się w ~· Bmia~owskt 24,3 sek.' 400 m. -: Bi- czep - Oał~owski 46·93 m. dzisiejszym przeciwko Warszawian.;e w 
tym natychm~ast, s:kutlki są w cyfrowyltl m~kowski 55,2 s.; 800 m. Szwar~ 2 ·11•2 ~o .do pięknych .rezultató~ na począ- następującym składzie : Michalski I, Ka­
r.eroHade chwilami katasbrofal111e. mm.; 1,500 ~· - Szwarc 4:36 mm. 5,000 !k.u Jl!Z .sez~nu ttebasza nale~y podkre- rasiak, Kubik Al., Hinc, WeHszek, Kahan 

Ta.ki mecz Lacoste de Mo~ur·go w m. - NogaJ 17 :o3 min. l~O pł. - Cia~z- 1 sl~ć, ze s~ istotnym sprawdzianem, b~- Frankus, Stolarski, Kulawiak, Chojrncki, 
Wittnbled·otn zakończył się lk:a tastro.fLną c~yk ZO sek.; skok "!I wYZ - Banaszkie- l wiem posiadal kilka rzuców w gram- Michalski. Warszawianka nat0rniast 
iporażlką świetinie l!iraiącego wfochia-, bo w1cz 169 cm. (wymk lepszy od rekordu cach uzyskanego rekordu jednorącz. przystępuje do meczu w składzie: D0t 
Lacosite wy-czuł jego słabą stronę („back okręgowego); skok w dal - Banaszkie- · mański, Zarzecki, Korngold, Tetleckf, 
hanod") i dawał mu całe serie tego rodz.a,. - Zwierz, Hahn, łfaselbu~ch, Jung, Sze.;: 

iu uderzeń, któire osil:atecznie pr,zy trze- Przymus ·Iekkoatlet~··czny najeb, Piliszek, Luxenburg. 
dim liuib czwartem odlhidu piłki prze:t ' 
Morpurga, kończyły się fałszem z jego Bieg narciarski 
st;rhn~~:~·C:Ze ryzykujący nie mają wie1 dla tenisistów austrjackich "' połoeie mojof 

ku:: Wynilka to z ws.zechs:tronnyich, tech- Już inie,jednokrobnie ~azywali.śm)' łtuTnieiach tenisowyic1~ ~odzi~·ży, ur~- Korzystając z dobrych war'..lnk6w, 
n~cmych wymagań, jakie dziś graiczowi :nia koonieczin·o·ść p.r.zyigofowarua leklkoatile dizanyich prz':z Ausfo-iadki zw1ą.zek teru- śnieżnych na Hali Gąsienicowej v: dniu 
się stawia. Ktoś kto ryzyikuje nie jest 1 tycme~.o dJa. adep1tów '!bi~łego'' SJP?.rtu: I sowy, zohow1ąza~i . s~ podda? się eg-zaml 112. maja rozeg-rany zostanie bieg na ~ciar­
przy,:!otowainy do opainowanJa każdej sy- ! Ob~cme dow~ad'U1emy się ze alli!ltlt')a~k1 ln~wi z': sp;rawn~ s·:1 f1zyczn~1 •. a w szcze-

1 
ski na p~zestrzem 3? ~11!1·• do ktorego 

tiua.·qi w grze jaka się wytworzyć może. I zw1ązelk tenmsowy wydał zarząd:zeime. ~olnośet uzyslkac pewne mlllltma w ikoin- 1 staną namrawdopodc>omcJ W5ZYSCll_ czo-
Ryizyku,ie, że !Ilastą.pi sytuacjat którei l że ~Ulllioirz_y, ikitÓorlzY che.~ br.~~ udział Ył. ky,_i:e;a.cja~h leikko~tle·tycm:vclt 1Q.WJ narciarze :z.ak:aniańsCJL..I_, 

. I 
\ . 



Str. S. 

SI LA KA NA PUST I 

Odpoczynek karawany w jednej z oaz Sahary 

l 

Międzynarodowy . turniej tenisowy odbył się w Berlinie między czołowemi 
kl!JbamJ tennisowemi Prasd ł Berlina. Na zdjęciu moment z gry. ooJedydczej 
między Macenauerem (na lewo) i dr. Landmanem (Berlin), zakończony zwy· 

W Magdeburgu urządzona została wiei ka pływalnia dla kobiet na wzór ame-
. . · - ryka ński. 

ciestwem berlińczyka 4 :6, 6 :4. 6: 1. 

~!'ró°:s!:a~i:wkJ°o':1k~ Burza śnieżna w Ameryce Obowiązkowy arbitraż ponli~d•u ro6otniAa nil 
a prac:odoH1.:aD11 Berlin. 9 maja. 400 OSObom grozi śmierć głodowa. 

Bimo Wolffa donosi z Nowego Jor- • i . 6. Bombay. 9 maja. 
ku, że wczoraj w g1odzinach popołudnia- Nowy Jork. 9 maja. się w drodze do Church I 1 100 oodr z· W sipeojalinym. numerze dzieIJJilika u-
wyieh . grupy komun.i1stów urządziły de- Nad stanem Manitoba. a szczególnie nych, Jadących z zatoki Hudsońskiej do rzęd1owegi0 ulkazał się komunikat oznaj 
monisit-racie pll"zed gmachem niemieckie- nad jego południową częścia. rozszalała Winnipegu jest zupełnie odciętych przez 1 miająicy, iiż w din.iu dz.isieis-zym ~chodzu. 
go koMulatu generalnego. Kiilkunastu się nienotawana od dziesiatek lat gwał- śnłegi. . w życie ustawa, dotycząca sporów w 
mfodoci.anyich komun.istów z plakatami, towna burza śnieżna, która w obrębie Celem uchronien)a odCletych od świa ! przemyśle, co pociąg.a za sobą obowią­
bratnistpall"entami i wtandarem przeciągnę zatoki Hudsońskiej spowodowała zypeł 

1 

ta 400 osób od śmierci głodowej, władze zek poddania obecnego kionflllktu parnię 
ło obok konsulatu. Między demonitranta pe wstrzymanie komunikacji. wysł::>ły im środki żywności na samolo-

1
dzy roibotnfilcami przę.<lzalń a właśdcie-

mi a przechodniami dosiz.ło do stMć. Około 300 robotników, znajdujących tach i na sankach, zaprzężonych w psy. !ami komilsgi pojedlnawc.zej, llt t!irf ~ ~, __ __:;,..... ____________________________ -:-_ 
w t.odzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL Ogłoszeni a. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

Prenumerata•mleśięcznie.-Zagranlca 7 zlotych miesięcznie. • W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt,) ======== • Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. l zaślub. po tekście 10 zl. Za 
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